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Od Wydawnictwa. 


Dla dogodności osób przebywających |zezultat : 


w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także i na dwa, trzy, 
pięć, sześć i siedm tygodni — licząc, 
z przesyłką pocztową, po 50 centów ty- 
godniowo. 
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Galicyjski budżet krajowy 
1 


konwersya długu indemnizacyjnego. 


IMI. 


Porównanie budżetu krajowego galicyjskiego z 
budżetami innych prowincyj państwa austryackie- 
go, jest nam o tyle utrudnione, że nie mamy 
budżetów innych prowincyj na rok 1888 pod 
ręką. Ostatniemi danemi, na których porównanie 
nssze oprzeć możemy, są zamknięcia rachunko- 
we wszystkich funduszów krajowych i indemni- 
zacyjnych za rok 1880 (Statistisches Jahrbuch 

r das Jahr 1880 — VIÄ — 2 — Wien 1883). 
Cyfry roku 1880 są dla nas jeszcze bardziej nie- 
korzystne od tych, któreśmy podali w ostatnim 
numerze z budżetu na rok bieżący—w roku 1880 
bowiem cyfra spłaty i oprocentowania właściwe- 
go długu krajowego (bez indemnizacyi) była o 
wiele wyższą, aniżeli na rok bieżący. Rok 1880 
był pod tym względem jeden z najgorszych. — 
Wszakże przekonamy się, że gdybyśmy nawet 
stan rzeczy w innych prowineyach w r. 1880 

orównsii z budżetem galicyjskim na rok 1888, 
przedstawiającym korzystniejsze niż w r. 1880 
stosunki — jeszcze porównanie to przedstawi stan 
rzeczy znakomicie gorszy u nas, niż w tamtych 
prowineyach. Oto zestawienie : r 

Wydatek właściwy Wydatek kraju 


Prowincya funduszu kra- na fundusz in- 
jowego złr. wa. demniz. złr. 
Austrys dolna 5,856,120 607,000 
„ górna 792,933 386, 123 
Salcburg 362,002 87,186 
Styrya 4,157,121 nr bm 
ntya 674,815 1,8" 
sę 4 817,627 299,495 
Głorycya i Grodzisko 208,708 54,879 
Istrya 285,863 58,045 
Tyrol z Vorarlb. 532,117 195,262 
Czechy 7,215,801 1,313,234 
Morawy 3,196,210 716,766 
Szląsk 428,442 59,117 
Dalmacya 291,436 — 
Bukowina 116,584 360,426 


Wobec tych cyfr — przypomnijmy sobie — 
że Galicya, która w r. 1880 miała 3,691,498 złr. 
wydatków rzeczywistych funduszu krajowego, a 
na rok 1883 preliminowała ich 3,348,683 żłr. — 
na indemnizacyą płaci 3,223,595 złr. a po ugo- 
dzie płacić będzie 3,423,595 złr. podezas gdy 
Czechy, największa i najludniejsza po Galicyi, a 
stokroć od niej zamożniejsza prowincya, płaci na 
indemnizacyę tylko 1,313,234 złr. 

Wszakże zestawmy i tutaj cyfry tak, jakeśmy 
je w ostatnim artykule zostawili dla Galicyi — 
Ściągnijmy właściwe wydatki funduszu krajowe- 
go z wydatkiem na fundusz indemnizacyjny w 
jedną sumę — uważajmy ten ostatni wydatek, 


jako wydatek na dług krajowy, i ściągnijmy go 
w jedną sumę z wydatkiem na inne długi krajo- 
we — i zestawmy obie ta cyfry obok siebie. Oto 


Ogólny wydatek Ztego na dłu- 
ałr: A 


Prowincya gi złr. 

Austrya-dolna 5,963,120 1,250,622 

„ górna 1,179,056 887,129 
Salcburg 449,188 118,075 
Styrya 4,761,962 815,496 
Karyntya 882,486 207,973 
Kraina 617,122 802,285 
Gorycys i Grodzisko 363,087 58,837 
Istrya 288,908 55,222 
Tyrol z Vorarlb. 727,879 218,516 
Czechy 8,528,535 1,351,592 
Morawy 3,912,976 798,594 
Szląsk 487,559 59,117 
Bukowina 477,010 360,426 


W cyfrach procentowych zaś stosunek wyda- 
tków na długi, do ogółu wydatków przedstawia 
się tak, iż wydatek na długi wynosi następujące 
procenta ogólnego wydatku (zaczynamy od naj- 
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Morawy 

Austrya-dolna . 

Gorycya i Grodzisko 

Karyntya 

Saleburg . . .. 

Tyrol z Vorarlbergiem 

Austrya-górna 

Kraina 48:9 

Bukowina . e OORE. 

Wobec tego stoi Galicya ze swoją cyfrą 60pre. 
w r. 1880 — a 58*8pre. w r. 1888! Jeżeli przeto 
pominiemy Bukowinę — pokaże się, że Galicya 
w porównaniu z innemi prowincyami najgorzej 
jest obciążoną spłatą długu, najmniej przeto sto- 
sunkowo może obracać na istotnie produkcyjne 
wydatki. Jakóż żeby ten obraz uzupełnić, po- 
równajmy jeszcze jedną rubrykę budżetu krajowego 
— zobaczmy co inne fundusze krajowe wydają 
na cele wykształcenia i oświaty, a co wydaje na 
te cele fundusz krajowy galicyjski — zobaczymy, 
jaki jest tego wydatku stosunek do ogółu ludno- 
ści, jaki stosunek do całości wydatków krajowych. 
Dla lepszego pogiądu zestawimy prowincye według 
tego, jaką część budżetu krajowego poświęcają na 
cele oświaty, zaczynając od tych, 
rtajwięcej : 
Prowineya 


Sz Z Sza * sa 3 3 


tóre wydają 


Wydatek 
na oświatę 
AT. 


Stosunek Na jednego 

do ogółu 

wydatków 
« 


mieszkańca 
ot. w. a. 


Styrya 
Saleburg 
Czechy 
Karyntya 
Istyra 93:538 
Morawy 1,240.206 
Austrya dolna 1,261.654 
Sląsk 

Austrya górna 
Dalmecya 34.008 
Galieya 560.718 
Gorycysi Grodz. 21.169 
27.859 
13.974 
12.518 


1,782.596 
173.811 
8,249.498 
298.620 


80.758 
192.405 


Bukowina 
Tyrol i Vorałb. 
Kraina 


niższej postępując do coraz wyższych kwot pro-|łach budżetu — w następnym artykule. 
eentowych) : 
Szląsk . . . . . 18'1 pre. up REL" 
Czechy .- . . . . 158 , Ka 
Styrya e . 171 Memorya! iwowskiej Izby handlowej 
Istrya "me. 191 


same za siebie mówią. Czy weźmiemy wydatek 
na szkoły w stosunku do ogółu wydatków krajo- 
wych, czy w stosunku do ludności — zawsze 
znajdziemy Galicyą na samym szarym końcu. Bo 
ebciążona wydatkiem na długi, zwłaszcza na dług 
indemnizacyjny, wydatkiem tak wysokim, jakiego 
żadna inna prowincysa nie ma — Galicya nie 
może już podnosić podatków na cele produkcyjne 
krajowe poty, póki ten dłag tak olbrzymią sto- 
sunkowo pochłania kwotę bo 58pre. — więcej 
niż połowę ogólnych wytłatków. 

Trzeba więc szukać sposobu wybrnięcia z tej 
nędzy. Wejdziemy zatem w szezegóły całego 
budżetu krajowego — zobaczymy z jednej strony, 
czy, i ile dałoby się w nim zaoszczędzić, coby 
można wżyć na cele bezpsśrednio produkcyjne, 
na podniesienie oświaty, na stworgenie warunków 
rozwoju ekonomieznęgo. Zobaczymy też, jakie w 
bliskiej przyszłości czekają nas nowe wydatki, i 
do jakiej sumy mogą one podnieść budżet kra- 
jowy. Na tej dopiero podstawie będzie można 
ułożyć program finansowy, nie na dzisiaj tylko, 
ale na dalszą nieco przyszłość. O tych szezegó- 


w sprawie decentralizacyt kolejowej. 


Nie ogłoszony dątąd nigdzie, a ministrowi han- 
dlu przez deputacyę lwowskiej Izby- handlowo- 
przemysłowej wręczony memoryał w sprawie de- 
centralizacyi kolejowej — opiewa w polskim prze- 
kładzie jak następuje: 

Wasza Ekscelencyo | 

Podpisana Izba handlowa i przemysłowa spra- 
wozdaniem z d. 21 maja 1882 1. 787 — przed- 
łożyła Wys. e. k. ministerstwu handlu prośbę, 
aby na wzór centralnego zarządu zachodnich ko- 
lei skarbowych i przez rząd administrowanych 
kolei prywatnych — zaprowadzonego rozporzą 
dzeniem z 26 lu 1882 (Dz. u. p. 1. 25) tak- 
że i w Galicyi koleje tej samej kategoryi, jak: 
Albrechta, Dniestrzańska, Tarnowsko-Leluchowska 
i transwersalna ze swemi odnogami — zostały 
połączone w jedną grupę i utworzony był dla 
nich zarząd we Lwowie. 

Chociaż ma to wniesienie Izby dotąd nie 
nadeszła żadna edpowiedź — nię wątpi 
jednak Izba, że stanie się zadość uprawnionemu 
życzeniu i żywotnym potrzebom kół interesowa- 
nych, tudzież całej ludności naszego kraju, zwłaszcza 
że chodzi tu o urządzenie, które wyłącznie zale- 
ży od samego wys. rządu, a rządowi pewno tyl- 
ko pożądaną być może sposobność ostatecznego 
uzdrowienie stosunków kolejowych, które najsku- 
teczniej rozpocząć można od kolei, będących w 
zarządzie państwa. 

W obecnej chwili sprawa ta wchodzi w nowe 
stadyum, które Izbę, jako prawną reprezentantkę 
handlu i przemysłu powoduje, by nawiązując do 
wniesionego przed rokiem przedłożenia, i w związ- 
ku z niem, usilnie Waszej Eksc. przypomnieć 
rozwiązanie kwestyi, ze wszystkich stron gwałto- 
wnie (mit Vehemenz) podnoszonej. 

Od dziesiątek lat, w których koleje w Austryi 
powstały i rozwinęły się, we wszystkich krajach 
a zwłaszcza w naszym, obfite poczyniono doświad- 
czenia, że zarządy prywatnych kolei żelaznych 
z własnej inicyatywy rzadko tylko przedsiębiorą 
to wsżystko, czego obrót w rozwoju swym wy- 
maga, i co produkcyi i handlowi niezbędnie jest 


Na tem kończymy nasze porównania. Cyfry te | potrzebne, jeżeli ma dotrzymać kroku postępowi 


zagranicy i skutecznie oprzeć się zagranicznemu 
współzawodnictwu. Nawet gdy sami interesowani 
w sprawach przemysłu i handlu bezpośrednio al- 
bo przez powołane do tego reprezentacye zwra- 
cają się do zarządów kolejowych, a właściwie do 
generalnych dyrekcyj z życzeniami, od których 
zależy żywotny interes tej gałęzi gospodarczej — 
to nieraz życzenia takie z mało znaczących po- 
wodów nie znajdują posłuchu. 

Zarządy prywatnych kolei długoletnią, interesy 
świata przedsiębiorczego lekceważącą praktyką, 
doprowadziły do tego, że publiezność i zarządy 
kolejowe grupują się jak dwa nieprzyjacielskie 
obozy, i zwalczają się wzajemnie, gdy przecież 
ekonomicznie obopólne interesy tylko zgadzać się 
mogą. Skutkiem tego petycye Izb handlowo-prze- 
mysłowych, zjazdów przemysłowych i gospodar- 
czych stowarzyszeń, większych kupców i przemy- 
słowców zwracają się do rąk rządu, do Sejmów 
i do Rady państwa — rezolucye przez te czynniki 
ustawodawcze uchwalone wracają do rządu — i 
nieraz już przez zwoływanie ankiet taryfowych 
usiłowano doprowadzić do skutku zbliżenie mię- 
dzy administracyami kolejowemi a interesowane- 
mi stronami, aby długoletnią chorobę uleczyć. 
Ale pomoc na tej drodze osiągnięta, zawsze jest 
tylko tymezasowa, złe bowiem gnieździ się głę- 
biej, a samem tylko przyzwoleniem jakiejkolwiek 
ulgi taryfowej ze strony zarządu kolejowego, głó- 
wny cel radykalnego uporządkowania spraw kole- 
jowych nie może być osiągnięty. 

Z tego przekonania wychodząc, Izba spra- 
wozdaniami swemi z 12 i 18 kwietnia 1871 1. 
109 przed koncesyonowaniem kolei Albrechta i 
Dniestrzańskiej starała się u wys. e. k. minister- 
stwa handlu o postanowienie, żeby siedzibę wspo- 
mnianych towarzystw oznaczono we Lwowie, ni- 
gdy bowiem jeszcze nie doświadczono, żeby za- 
rząd i kierownictwo przedsiębiorstwa kolejowego 
o 100 mil od samego ruchu oddalony, był korzy- 
stnym, zwłaszcza, że generalne dyrekcye w Wie- 
dniu, zastrzegając sobie wpływ na wszystko, dy- 
rekcyom ruchu tylko możliwie najszezuplejszy za- 
kres działania przyznają, gdyż w przeciwnym ra- 
zie zeszłyby generalne dyrekcye jeżeli nie na zu- 
pełnie zbyteczne, to przynajmniej na bardzo skro- 
mne organa przedsiębiorstwa. 

Te usiłowania Izby zostały też przez wys. rząd. 
uznane i w § 4 statutu kolei arcyks. Albrechta 
zawarto postanowienie: „Siedzibą Towarzystwa 
aż do dnia otwarcia ruchu na wszystkich liniach 
jest Wiedeń. Po tym czasie będzie siedziba prze- 
niesiona do Lwowa, jeżeli rząd tego zażąda.“ 

Rząd przeto zamieszczając to postanowienie w 
statucie kolei Albrechta uznał tę niezbitą zasadę, 
że zarządy kolei żelaznych z całym ich zakresem 
powinny mieć siedzibę przy liniach, i należało 
się spodziewać, że raz na zawsze usuniętą będzie 
cierpiana dotychczas anomałia, że zarządy, albo 
gen. dyrekcye kolei galicyjskich mają siedzibę w 
Wiedniu. 

Po otwarein ruchu kolei Albrechta zostały też 
istotnie wszystkie oddziały handlowej i techni- 
cznej służby urządzone we Lwowie, tylko sekre- 
taryat towarzystwa, z ograniczonym zakresem za- 
łatwiania tylko spraw osobistych pozostał w Wie- 
dniu, jako siedzibie Towarzystwa, a na przenie- 
sieniu jej o tyle tylko mogło zależeć, o ile sie- 
dziba Towarzystwa jest oraz siedżibą zarządu 
kolei. 

Nie długo wszakże trwał ten stan rzeczy, gdy 
znowu centralna władza Towarzystwa w Wiedniu 
zaczęła swój zakres działania rozszerzać przez 
przeniesienie pojedynczych oddziałów administra- 
cyi ze Lwowa, póki się niezamieniła na general- 


ną dyrekcyą. Zupełne jednak przeniesienie admi- 
nistracyi w tym zakresie, jaki dla innych gali- 
cyjskich kolei w Wiedniu istnieje, nie zostało 
przy tej kolei dokonane, czy to dla tego, że ja- 
ko pozór do utworzenia generalnej dyrekcyi w 
Wiedniu, wystarczyło już utworzenie tamże kilku 
oddziałów służby administracyjnej, czy, że musia- 
no się liczyć z postanowieniami statutu, i cho- 
ciażby tylko częściowo nie tracić ich z oka. 

Obecnie istnieją przy zarządzie centralnym ko- 
lei Albrechta w Wiedniu, dla służby komercyal- 
nej tylko: kontrola, buchalterya i kasa główna— 
inne zaś oddziały jak: taryfowy, reklamacyjny, 
kasa zbiorowa i wszystkie oddziały techniczne, 
jak: ruch, konserwacya, służba warsztatowa i po- 
ciągowa, zarząd materyałów, są wszystkie we 
Lwowie połączone. 

Z temi faktami w ręku można stwierdzić, że 
ustanowienie zarządu kolejowego w 
całym jego zakresie przy samej linii 
kolejowej jest wykonalne, i że w danym 
razie tylko dlatego nie przychodzi skutku, po- 
nieważ nikt nie nalega na wykonanie postano- 
wień statutu, pomimo, że taka zupełna decentra- 
lizacya administracyi, musi koszta przedsiębior- 
stwa obniżyć. 

Praktyka też dowodzi, że stosowność i korzyść 
ustanowienia administracyi kolejowej przy linii, 
powszechnie jest uznaną, i że się faktycznie ob- 
jawiła. Nie wskazując nawet na zagranieę—gdzie 
np. w Niemczech, zarządy kolejowe nie są scen- 
tralizowane w stolicy, lecz są umieszczone przy 
liniach, — nawet w austro-węgierskiej monarchii 
widzimy, że zarządy kolei czeskich są w kraju, 
a nie w Wiedniu, i że tak samo rzecz się ma 
z kolejami węgierskiemi. 

(Dokończenie nastąpi). 


Sprawy krajowe. 


Jeden z ciekawych szczegółów co do sposobu 
postępowania zarządu skarbowego w Galicyi po- 
daje nam następujący list, datowany z Jastrząbki 
Starej, d. 7 b. m.: 

Że śruba podatkowa silnie w naszych czasach 
działa,, wiedzą wszyscy bardzo dobrze, ale że jej 
działanie bardzo często niekoniecznie bywa le- 
galne, nie wszystkim wiadomo, a szezególniej 
tym, co w większych miastach mieszkają. Po 
wsiach, oddalonych od punktów centralnych, po- 
zbawionych, że się tak wyrażę, kontroli opinii 
publicznej, można słyszeć o nadużyciach, którym 
trudno dać wiarę. 

Przejeżdżając przez Jastrząbkę Starą, spostrze- 
głem we wsi wielkie między ludem wzburzenie; 
a gdym się spytał o przyczynę tegoż, powie- 
dziano mi, że komisya z ramienia c. k. starostwa 
w Pilznie zesłana, sekwestruje ruchomości wie- 
śniaków, a to w celu Ściągnięcia kary za niepo- 
płacone podatki. 

— Jakto, więc całe wieś nie zapłaciła podat- 
ków w oznaczonym czasie? 

— A tak, proszę pana, my zawsze ną czas 
płacimy, tego roku jednak wójt nie ogłosił, kiedy 
mamy płacić. 

-— A dlaczegóż wójt nie ogłosił? 

— On sam nie wiedział; nikt, nawet ks. pro- 
boszez nie wiedział o terminie, i wszyscy mu- 
simy płacić karę; kto zaś nie ma pieniędzy, temu 
rzeczy sekwestrują. 

— A jak wielką karę każą wam płacić? 

— Po 80 ct., i to choćby kto był winien 50 
centów podatku, taką samą karę musi złożyć. 
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OPOWIADANIE. 


6) (Ciąg dalszy.) 

Profesor Schmidt pochodził z rodziny niemiec- 
kiej w Łodzi zamieszkałej. Urodził się w Polsce, 
lecz nie uważał się za Polaka, co więcej, nie 
miał się również za Niemca, utrzymywał, że jest 
kosmopolitą. 

Koloniści niemieccy na ziemiach sławiańskich, 
pod rządem nie germańskim , mają W sobie ja- 
kąś dziwną odrębność, godną uwagi: naturą, in- 
stynktem są Niemcami, ideą nie należą do ża- 
dnej narodowości. i 

Gromadny napływ Niemców do sławiańszczy- 
zmy, ma to do siebie, że się nie wciela w ży- 
wioł krajowy tubylny, lecz zwykle tworzy odrę- 
bną korporaeyę, staje Się Odosobnioną sektą w 
modle narodowej. Łodzi, Zgierzowi, Pabiani- 
com et consortes, obojętne 8% glorye pruskie, 
obce również ideały nasze; z tamtemi Bię roz- 
wiedli, tych nie poślubili; wyrzekli się rodzonej 
matki dla bytu, od przybranej domagają Się naj- 
większych korzyści, nie dając nie w zamian. Ło- 
dzianie nie mają żadnych przekonań politycznych, 
nie chcą mieć najwznioślejszego ideału człowie- 
czeństwa, nie chcą Ojczyzny, W cześć kasków 
pruskich wyprawią ucztę, w cześć oręża germań- 
skiego illuminować będą swe mieszkania, nie dla 
tego jednak, że powodzenia niemieckie rozgrzały 
im serca, lecz, aby pokazać, iż nie są Sławiana- 
mi. Wszelkie tradycye $% dla nich wstrętne, bo 
własnych się wyrzekli, a cudze zawsze im pozo- 
stang cudzemi. W ostatecznym Tazie ze swych 
instynktów plemiennych przyłączyliby się zawsze 
chętniej do Niemiec, jak do kogo Innego. 

W tej ślicznej ojczyznie Szyllera i Goethego 
tak ciasno, że jeden poczciwy Niemiec, następu- 
je drugiemu poczciwcowi rodakowi na pięty; a 
że do problematycznej poezciwości Germanie łą- 


czą faktyczną niezgrabność, więc deptałi się wza- 
jemnie tak boleśnie, że w końcu sprzykrzył im 
się ból — i poczęli szukać obszerniejszej prze- 
strzeni dla swych szeroko-płaskich stóp. Ta prze- 
strzeń była na wschodzie, ruszyli więc gromad- 
kami na wschód. Kolonie niemieckie na obsza- 
rach naszych, to forpoczty teutońskie! Tylko, że 
odcięte od głównej armii forpoczty, zdemorali- 
zowały się przestronnością naszej ziemi, lekkim 
chlebem niw naszych, bytem bez znojnych tru- 
dów, łatwem wyzyskaniem naszej gościnności ; 
zdemoralizowane forpoczty za nie nie cheą po- 
wracać do ciasnoty armii głównej. 

(o im tam po szmatku Alzacyi gorzko a nie- 
pewnie zdobytym! Co im po sławie, bańce pu- 
stej, która mie nie daje, prócz nieustannego 
trzymania karabina na ramieniu! Chcą oni prze- 
strzeni, aby sobie nie deptać boleśnie po nogach, 
chcą oni paszy, aby się nie gryźć między sobą 
o kość ladajaką. Niech armia główna postawi 
swe słupy graniczne od rzeki Torneo z północy, 
8 kończąc dobrze łukowato aż przy morzu Czar- 
nem na południe, forpoczty wrócą na łono ar- 
Mil głównej! Tymczasem stan obecny wyzyskać 
należy ; — wyzyskać, znaczy postarać się o zysk. — 
Łódź, Ozorków i t. p. mają dla zysku kult reli- 
gIJny: według nich, zysk daje dobry żer, dobry 
żer daje dobrą tuszę; dobra tusza. dobrotliwe 
usposobienie; dobrotliwe usposobienie daje dobry 
humor; dobry humor daje dobre krążenie krwi; 
dobre krążenie krwi daje zdrowie. A więc, kto 
chee być zdrów, niech się wciąż pilnie stara o 
zysk, bo zysk, to zdrowie! Wieszcz Adam po- 
równał zdrowie do ojczyzny, dwa skarby jednej 
i tej samej wartości, jednej i tej samej rozkoszy, 
jednych i tych samych warunków cierpień. W Ło- 
dzi, ten drugi skarb równa się cenie skorupy po 
stłuczonym kuflu od bawarskiego piwa. W egzal- 
towanej wyobraźni poety, kawałek szkła kufiowe- 
go rzucony na Śmiecisko, miał dyamentowe bla- 
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ski, był cennym, jak zdrowie. Poecie wolno ma- 
jaczyć — i majacząc, płakać za stratą.... Łodzia- 
nie nie są poetami, nie majaczą, nie płaczą po 
urojonych stratach.... P 

Profesor Schmidt był Łodzianem, był kosmo- 
politą, był odrębnością, nie był poetą, nie ma- 
jaczył i nie płakał; teraz nawet śmiał się z ra- 
dości, bo dostał zyskowną posadę w miejsce Zu- 
kowskiego, na profesora historyi w Zakujgłowie. 

Uczniowie jednak nie podzielali śmiejącej się 
radości profesora Schmidta — sładki on był ten 
pan profesor, jak cukierek, przymilający się na- 
wet, niekiedy prawie serdeczny, przecież, nie- 
wdzięczna młodzież nie garnęła się do niego, a 
nazywała go Saharą pomalowana na zielono. 

Wykład Zukowskiego jakże był inny od wy- 
kładu Schmidta. Żukowski piękno historyczne u- 
miał pokazać jako konsekwencyę szlachetności z 
najwspanialszej strony; wykazywał również fak- 
tycznie krótkotrwałość nadużyć, gwałtu, niespra- 
wiedliwości, jako rzeczy przeciwnych naturze ludz- 
kiej. Jego filozofia historyi krzepiła moralne płu- 
ca uczniowskie ; młodzież w atmosferze zdrowych 
lekcyj nie dyszała gorączką, lecz oddychała swo- 
bodnie , prawidłowo. 

Profesor Schmidt kazał się trzymać dosłownie 
książeczek, które zmieniał od czasu do czasu na 
inne tejże samej wartości. Kazał pisać i przepi- 
sywać bez końca jakieś wielce zagmatwane ko- 
mentarze do owych książeczek ; miał to być ni- 
by przyczynek do słowniczka suchych i dość fan- 
tazyjnych faktów w nich zebranych. Mozolna ta 
robota zabierała sporo drogiego czasu uczniom, 
bez żadnej korzyści umysłowej. Chwila natchnie- 
nia geniuszu więcej jest wartą, niż długie lata 
pospolitej pracy. Szmidt przybywszy do Zakuj- 
głowa, poczuł, że indeks na zegarze przezna- 
czeń stanął właśnie na tej chwili jęgo natchnień, 
poczuł się mistrzem, geniuszem pedagogicznym 
— iw przeciągu dwóch godzin rzucił na papier 


szkie swych komentarzy filozoficzno-historycznych. 
Kwintessencyą tego mistrzowstwa były wywody 
o sile fizycznej, której obowiązkiem jest składa- 
nie sobie pod swoje nogi wszystkiego, co nie sil- 
ne. — Na ten] temat polecił uczniom pisać jak 
najwięcej. najobszerniej, z warjantami różnego 
pokroju, nie odbiegając jednak nigdy od główne- 
go założenia, to jest, od apotezy mocy brutalnej. 

Ważne te dokumenta oświaty Zakujgłowskiej 
tułają się do dziś jeszcze po brulionach studene- 
kich; a że uezniowie mają zwyczaj pisać na wzór 
hieroglifów, może się kiedyś znajdzie jaki Cham- 
polion, jaki Mariette Bey, którzy podejmą się 
odeyfrowania tych ciekawości schmidtowskich. 

Tyle, jak na teraz o dyrektorze Bratgalewiczu 
i o profesorze Schmidtcie! Powracamy do Kro- 
szyńskich i syna ich Julka. 


m. 


Julek z wielką biedą, a podobno nawet za pro- 
tekcyą Pinkusowej przeszedł do trzeciej klasy; 
teraz przybył on właśnie na wakacye do Para- 
fianki. Od dwóch lat chłopiec boryka się już z ła- 
ciną, z grecczyzną, z różnemi idiomami i z ró- 
żną nauką, a wygląda, jakby połknął własny ję- 
zyk, jakby nie nie umiał. Wyrósł niby szpśrag, 
widocznie jednak wzrost ten odbywał się na 
koszt pleców, które jakieś nieforemne, bochenko- 
wate przybrały kształty. Twarz niegdyś okrągła, 
pełna, z rumieńcem na jagodach, z uśmiechem 
na ustach, teraz przeciągnęła się mu w dziwnie 
podłużną linię, wychudła, rumieniec zgasł, u- 
śmiech zatarł się w ociężałym wyrazie fizyogno- 
mii. Dawniej za czasów nauki z panem Kłopoto- 
wiczem, paplał o wszystkiem, czego się uczył; 
puszczony od książki, brykał jak źrebak, wszędzie 
go było pełno, swawolił... i nieraz było tego do- 
brego za nadto, że go aż karcić musieli, taka 
prawdziwa iskra nie chłopak, gdzie się ruszył, 
już krzyki, jakby gorzało. Teraz widocznie z u- 


wagi, że „słowe jest ze srebra, a milczenie ze 
złota“ — trzyma się stale złota — milczy, usta- 
tkował się, spoważniał jakimś statkiem ciężkim, 
jakąś powagą ospałą. — Dziś jego najulubieńszem 
zajęciem jest położyć się na trawniku w ogrodzie i 
wodzić roziargnionym wrokiem po szczytach drzew, 
po niebiosach, a potem zasnąć i spać. 

W pierwszych dniach wakacyj zajmowały go 
bardzo śniadania, obiady, podwieczorki, kolacye ; 
cieszył się jedząc, sam nie wiedział z czego. Ale 
w tydzień przesycił się jego apetyt, jadł już pó- 
źniej całkiem bez przyjemności. 

Ojciec kazał mu jeżdzić codzień konno, jeździł 
tedy z rana, lecz trzeba mu było zawsze przy- 
pomnieć, żeby się przejechał. 

— Jak ty się trzymasz Julku ?— robiła uwa- 
ge matka — zgięty jesteś w kabłąk ; ta twoja nie- 
dbałość o siebie pochodzi z dziwnej ospałości. 
Czyś ty nie chory moje dziecko ? 

— Nie mamo, zdrów jestem zupełnie; tylko 
chyba powietrze na wsi tak mnie odurza, bo ile 
razy na dworze zasłucham się w szumie lip na- 
szych, zapatrzę w niebo nasze, już po mnie! na- 
tychmiast sen mnie zmorzy. 

— To się nie zasłuchuj i nie zapatruj dziecko 
drogie! Bądź ciągle na świeżem powietrzu, gdyż 
to bardzo zdrowo dla ciebie, ale biegaj, skacz, 
dosiadaj konia i trzymaj się przedewszystkiem 
prosto, o to cię proszę kochanie. 

Julek pod okiem pani Krystyny wyciągał Bię 
jak mógł, prostował plecy, ale gdy na niego nie 
patrzyła, znowu brał naprzód ramiona i wyglądał 
jak znak zapytania. 

Pani Krystyna zgromadziła naokoło siebie wszyst- 
ką swą dziatwę na podwieczorek. Najstarsza cór- 
ka Heleia rozdziela jagody i wiśnie na talerzyki, 
druga z rzędu Józia, stawia na stole mleko, ser, 
chleb i masło. (O. d. n.) 
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2 Nr. 156. 


„ Nie dowierzając, poszedłem do ks. proboszcza 
i prosiłem, by mi tę sprawę wyjaśnił. Pokazał 
on mi trzy książeczki podatkowe, w których rze- 
czywiście pod datą 6 lipca wyczytałem: 


L. kons. 20 a conto 2-01 złr. egzekutne 70 ct. 
= 206, 1715, 3. oei 
n 367 zięć 7 70 et. 


Podpisano: Kozioł wójt. 

Pytałem jeszcze, dlaczego we wsi płacą po 
80 et. kary, a ks. proboszcz tylko 70 ct., i otrzy- 
małem od tegoż odpowiedź, że organiście, któ- 
rego posłał z podatkiem, powiedziano, iż to ze 
względów na ks. proboszcza kara taka mała. 

A więc bez poprzedniego oznaczenia dnia, 
w którym podatek ma być ściągany, bez wyzna- 
czenia terminu do spłacenia zaległości, bez 
upomnienia ze strony c. k. starostwa lub 
zwierzchności gminnej przybywa do spokojnej 
wioski komisya sekwestracyjna, aby i podatek 


podanej przez Przegląd przyczyny, dlaczego „dzie- 
dzina wojskowości zostaje nieledwie całkiem bez u- 
prawy*. Nie wiadomo na jakiej podstawie przy- 
chodzi autor do twierdzenia, że jest nią „wstręt 
do rygoru, posłuszeństwa i t. d.* gdyż Polacy 
zostający w służbie wojskowej nie dają najmniej- 
szego powodu do takich wniosków, przeciwnie 
w armii astryackiej polscy żołnierze zdobyli sobie 
najchlubniejszą reputacyę, pod względem służbi- 
stości, rygoru i karności. Że polski żywioł, szcze- 


gólnie ten, któregoby Przegląd polski rad wi- 
dzieć w mundurach, nie jest skłonny do „upo- 
krzeń* nie ulega wątpliwości, ale że on rygor 
wojskowy i nieodzowne ściśle posłuszeństwo nale- 
życie pojmuje, to sfery wojskowe niezawodnie naj- 
chętniej potwierdzą. Gdzie indziej więc szukać 
zależy powodu, dlaczego „wielu młodzieńców, 
którzy zaledwie o żebranym kawałku chleba 
przepychają się przez szkoły“ — „od wojskowo- 


i karę zaraz ściągnąć i karać tych, u których|ści każdy stroni i formalny wstręt okazuje“ i „o- 


nie było niechęci płacenia, ale tylko niewiado- 
mość terminu. Czy takie równoczesne ściąganie 
i jednego i drugiego zarządzono może ze wzglę- 
dów oszczędności? czy ogzekutne 70 ct. przy 
należytości 1 zł. 71 et. nie jest wprost lichwą? 

I w sąsiedniej wiosce Róży to samo podobno 
się dzieje. 


O terminie zwołania Sejmu galicyjskiego pisze 
Gazeta Narodowa : 

„Na kiedy będzie Sejm zwołany, dotąd nie ma 
pewnej wiadomości. Z początku tak rzecz przed- 
stawiono, jakoby ministerstwo postanowiło zwołać 
Sejm na 15 września. Tymczasem z dosyć dobre- 
go źródła mamy wiadomość, że ministerstwo po- 
zostawiło galicyjskim naczelnikom władz rządo- 
wych i autonomicznych oznaczenie terminu sej- 
mowego, zostawiając im wybór dnia w czasie od 
15 sierpnia do 15 września. I właśnie w tych 
sferach nie byli za wezesnem zebraniem się Sej- 
mu z powodu, iż kilka osób z tych sfer potrze- 
bowało odpoczynku u wód. Gdyby Sejm miał się 
15 lub 20 sierpnia zebrać, to już te osoby mu- 
siałyby z początkiem sierpnia wrócić do Lwowa, 
aby się zająć przygotowaniami przedsejmowemi. 
Zgodzono się na 1 września, zastrzegając jednak 
po ukonstytuowaniu się Sejmu przerwę kiłkudnio- 
wą, aby sejmujący mogli wziąć udział w uroczy- 
stościach jubileuszu Odsieczy Wiednia, podczas 
gdy komisye pracować mogą we Lwowie. Lecz 
z tych samych także sfer podniesiono, iż stoso- 
wniej może byłoby zebrać Sejm po uroczystości 
jubileuszowej, gdyż niezawodną prawie jest rze- 
czą, że i wszyscy prawię członkowie komisyi uda- 
dzą się do Krakowa, i komisye nie będą mogły 
nie przygotować. Dotąd jednak nie jest zdecydo- 
wanem czy Sejm zbierze się 1 czy 15 września. 
Prawdopodobniejszem jest zebranie 1 września, 
gdyż w tym razie mógłby Sejm do 10 obrado- 
wać, a dosyć będzie przerwy trzy lub ezterodnio- 
wej, aby sejmujący mogli wziąć udział w uroczy- 
stościach lwowskich i krakowskich“. 

Powtarzając za Gazetą te doniesienia dodajemy, 
że trwamy przy dawnem naszem doniesieniu o 
powodach odroczenia terminu zwołania Sejmu. 
Być może, iż się teraz w Wiedniu zachwiano, i 
że jednak termin ten będzie przyspieszony — 
czego szczerze pragniemy. 


Korespondencya „Nowej Raforny . 


Lwów, 11 lipca. 


(=) Połemizując z dziennikami, które donio- 
sły, że w wiecu ruskim wzięła udział tylko garst- 
ka ludzi, donosi dziś Nowy Prołom, że petycyę 
wystosowaną do ministerstwa w sprawie oddania 
00. Bazylianom napowrót klasztoru dobromilskie- 
go, podpisało 2436 osób, a podpisywali ją tylko 
ci, co umieli pisać; znaczna część umiejących pi- 
Bać nie podpisała petycyi, bo był wielki ścisk, i 
bardzo znaczny zastęp księży uchylił się również 
od podpisania petycyi z uwagi na znaną bullę 
papieską; tym sposobem chce dowieść Prełom, 
„że nie kilku popów i diaków*, ale kilka tysięcy 
osób wzięło udział w „sejmiku ruskim*. 

Nowy rektor tutejszego seminaryum gr. kat. 
śelągnął ma siebie gniew pism rusofilskich za to, 
że alumnom tego seminaryum nie pozwolił wziąć 
udziału w sejmiku ruskim, odbytym d. 29 z. m. 
Nam zdawałoby się, że ks. rektor zasłużył na 
największą pochwałę , iż młodzieniaszkom, przy- 
gotującym się do stanu duchownego nie pozwala 
napawać się żółcią, nie pozwala uczęszczać na 
akademię nienawiści, jaką niestety stał się wiec 
ruski. 

Komisya obradująca u św. Jura i rozpatrująca 
księgi liiurgięzne ruskie orzekła, iż trójramienne 
krzyże na cerkwiach i w cerkwiach powinny być 
zatrzymane, nie są bowiem przeciwne obrządko- 
wi greckiemu. Wiadomo, że te trójramienne 
krzyże były w kilku wypadkach powodem śledz- 
twa karnego. 

Lwowski gr. kat, ordynaryat metropolitalny 
polecił kapelanowi wojskowemu ks. Stryjskiemu, 
buwiącemu obecnie w Serajewie, zbadać, czy w 
stolicy Bośnii nie należałoby utworzyć probostwa 
gr. katolickiego. 
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Lwów, 11 lipca. 

(=) Przegląd polski w zeszycie lipcowym u- 
mieścił artykuł p. t. „Młodzież nasza i zawód 
wojskowy* w którym wytyka młodzieży naszej, 
że nie garnie się do szkół wojskowych, a Szcze- 
gólnie do szkoły kadetów w Łobzowie, i twier- 
dzi, że najgłówniejszą przyczyną tego „smutnego 
zjawiska, jest wstręt do wojskowego rygoru, do 
twardego i stałego posłuszeństwa, do regularnego 
i punktualnego wypełnienia powinności.* 

Spodziewałem się, że ktoś kompetentniejszy od 
„cywilnego“ korespondenta odeprze te zarzuty 
najzupsłniej niesłusznie podniesione przeciw na- 
szej młodzieży, że „wstręt do rygoru twardego po- 
słuszeństwa i t. d.“ jest głównym powodem, iż 
młodzież nie szuka przyszłości w karyerze woj- 
skowej — dotychczas jednak nie znalazłem w ża- 
dnem piśmie odpowiedzi na powyższy artykuł, 
„Gazeta Narodowa“ zaś pospieszyła Z przedru- 
kiem jego, dodając ze swej strony „że co do 
głównej zasudy zupełnie się zgadza“. (Nr. 158 
z 8 lipca). 

Otóż nie wdając się w polemikę eo do głównej za- 
sady, czy powinna młodzież nasza garnąć się 
do służby wojskowej, zeprzeczam jedynie stanowczo 


mijają troskliwie szkołę kadetów dla 
pułków piechoty w Łobzowie, gdzie bezpła- 
tnie na oficerów kształcić się mogą* ; na kim in- 
nym bowiem ciąży wina, że tak się dzieje. Przede- 
wszystkiem winna temu sama wojskowość, t. j. 
starszyzna, która w ogóle niechętną jest Polakom. 
Nie chcę przytaczać prykładów różnych szykan 
a nawet prześladowań, jakich doznają bardzo czę- 
sto oficerowie, którzy niezapierają się swojej na- 
rodowości, wymieniani bowiem poszczególnych wy- 
padków może nie dowódziłoby niczego, ale nikt 
nie zaprzeczy, że Polacy w %rmii austryackiej 
zajmują niemal takie same stanowisko, jak przy 
urzędach cywilnych lub kolejach, gdzie wszystkie 
lepsze posady zajmują Niemcy, a im dostaje się 
najczęściej najcięższa praca a najmniejsza zapła” 
ta. Zły to jednak ma być żołnierz, który wstępu- 


jąc do wojska, nie marzy o kapeluszu jeneral- 


skim — jakże jednak może o tem marzyć Polak 
w armii, kiedy na wstępie swej karyery widzi 
niechęć przełożonych, a z licznych przykładów 
musi sobie wyrobić to przekonanie, że najgorliw- 
sza praca i najwybitniejsze talenta nie doznają u- 
znania — a jedynie znakomity tytuł daje dosko- 
nały patent na wysokie awansy. Że się tak dzie- 


je, a przynajmniej działo w niedalekiej przeszło- 


ści, to przecie powszechnie wiadomo. 

Jeszcze gorszy argument przytoczył Przegląd 
na poparcie swego twierdzenia, utrzymując, że 
do Łobzowa bardzo mało wpływa podań o przy- 


jęcie ze strony polskiej młodzieży względnie ro- 


dziców. Widocznie autor artykułu nie zna zu- 
pełnie tej sprawy, gdyby bowiem był ją zbadał 
przed napisaniem artykułu, przekonałby się, że 
na podaniach nie zbywa, ale zbywa dobrej chęci 
dyrekcyi zakładu do przyjmowania Polaków. Na 
stu starających się, zaledwie dwóch dostaje się 
do zakładu, gdyż podania po największej części 
odrzuca się natychmiast, jeżeli się ma tylko do- 
stateczną ilość Niemców, lub zniemezonych Kroa- 
tów i Czechów pomiędzy kompetentami. A jeżeli 
na razie zostanie Polak przyjęty, to usuwa go się 
przy egzaminie wstępnym, niedokładna bowiem 
znajomość języka niemieckiego jest dostateeznym 
powodem do utraty niby pozyskanego bezpłatnego 
miejsca, pomimo że niewątpliwie po kilkumie- 
sięcznym pobycie w zakładzie usunąłby i tę prze- 
szkodę, mając już potrzebne przygotowawcze wia- 
domości. Ale nietolerancya dyrekcyi nie chee 
tege uznać, i dlatego jeżeli do zakładu dostanie 
się jaki „Galizianer*, to z pewnością jest synem 
kolonisty. 

Jeżeli więc Przeglądowi rzeczywiście chodzi o 
to, aby i w „dziedzinie wojskowości* Polacy pra- 
cowali, to niech podnosi trudności, jakie mamy 
do zwalczania, a nie głosi przed światem, o 
„wstręcie do rygoru, posłuszeństwa“, jest to bo- 
wiem woda na młyn naszych nieprzyjaciół. 


= — "Z ÓÓ A 
Prasa włoska o Kraszewskim. 


J 

Podaliśmy już głos włoskiego Diritto, półurzę- 
dowego organu ministerstwa, tudzież dziennika 
Italia w sprawie uwięzienia Kraszewskiego. 
Warszawska (rażeta Polska podaje dziś następu- 
jący ciekawy wybór tego, co piszą w tej spra- 
wie inne dzienniki włoskie: 

Gaggetta Piemontesse z dnia 18 czerwca, po- 
święca obszerny artykuł pracom literackim na- 
szego autora, którego pod względem talentu sta- 
wia obok Manzoni'ego, Dumas'a, Thackeray'a i 
wszystkich wiełkich pisarzy naszego wieku, — 
ubolewając nad nieludzkiem postępowaniem s3- 
dów niemieckich z osobistością tak wysokiego 
znaczenia. 

The italian Times ogłaszając wiadomości z dzien- 
ników i objaśnienia hr. Brochoekiego, dodaje sło- 
wa oburzenia na niesprawiedliwość, jaka dotknęła 
znakomitego narodowego poetę. 

Rzymska Capitale z dnia 20 czerwca pisze 
w obszernym artykule: 

„Po długiej i bolesnej chorobie, Kraszewski, 
stęskniony do swojego spokojnego domu w Dre. 
źnie, został w drodze powrotnej w Berlinie na- 
padnięty i aresztowany. Policya włoska wprawdzie 
czasem myli się także, lecz podobnego błędu jak 
aresztowanie, bez przekonania się, męża tak wyso- 
kiego w Europie znaczenia, pewnoby się nie do- 
puściła.“ 

Wychodzący również w Rzymie dziennik Stam- 
pa przypomina biografię Kraszewskiego i jego 
wielkie zasługi literackie, z żalem donosząc o 
nieszczęściu, jakie go spotkało na denuncyacyę 
nikczemnego delatora. 

Toż samo współczucie wypowiada dziennik Po- 
poło Romano, zostawiając ostatnie słowo do wy- 
jaśnienia sprawy, która zarówno obchodzi wszyst- 
kich, jako dotycząca honoru jednego z najznako- 
mitszych mężów epoki. 

Medyolański Pumgolo w artykule pod tytułem: 
„Nieszczęście naszego przyjaciela“ la sventura 
d'un nostro amico, w długim gorąco napisanym 
artykule podnosi wielkość zasług Kraszewskiego, 
jako jednego z najznakomitszych europejskich pi- 
sarzy, nie przypuszczając. aby nawet cień podej- 
rzenia mógł paść na tę czcigodną osobistość. 

Gazetta d'Italia, Rassegna i Riforma, repro- 
dukując telegram hr. Brochockiego. dodają: „Je- 
steśmy pewni, że po wyjaśnieniu błędu rząd nie- 
miecki nie zaniedba jak najspieszniej wrócić wol- 
ność znakomitemu człowiekowi, którego oskarże- 
nie i uwięzienie nie zmniejszą dla niego sympa- 
tyż uniwersalnej. * 

Wychodząca w Rzymie po francusku talie 
oraz dziennik Capitano Fracassa i Vedetta nie 


NOWA REFORMA. Kraków 13 Lipca 1883. 


do Rust opis wypadku, zdaniem ich, „charakte- |(QGurowski). Reszta na wschodzie: w Azyi — po- 
ryzującego stan umysłów w Polsce“ o którym(seł w Teheranie (hr. Załuski), konsul w Tywe- 
przypomniały sobie przeczytawszy artykuł de-|ryadzie (Miklaszewicz), a w dzielnicach europej- 
nuncyujący „stawianie odporu środkami legalne- |skich, dawniej lub i teraz tureckich : konsułowie 
mi*. W liczbie nauczycielek jednego z gimnazy-|w Ruszczuku (Kwiatkowski), w Widdyniu (Za- 
ów tutejszego kraju, powiadają litery M. U. pe-|górski), w Prewezie (Jaksa-Dembieki), w Belgra- 
wna Polka odznaczała się wielką starannością w |dzie (Wysoeki), w Niszu (Piliński), w Fokszanach 
pełnieniu obowiązków, mówiła po rosyjsku, i mó-|(drugi Zagórski), w Gałacu (Bolesławski); gene- 
wiła jak się zdawało, bardzo chętnie. Pewnego |ralny konsul i agent przy międzynarodowej ko- 
razu zdarzyło się jej wyjść z gimnazyum jedno-| misyi dunajskiej w Foltesanach — Udrzycki. Jak 
cześnie z pewną damą klasową, rosyanką. [dą| widzimy, liczba polskich agentów dyplomatycz- 
sobie i rozmawiają, aż tu, gdy już zeszły ze|nych w Austryi jest znaczną, a jeszcze więcej 
schodów i miały się rozejść w strony przeciwne, |znaczącemi poruczone im miejscowości.“ 

— nauczycielka Polka przy rozstaniu się powie- = 
działa: „do widzenia, moja droga!“ i t. d. — 
Cóż to pani przyszło do głowy, że po polsku ze 
mną rozmawiasz? — zapytuje ją ze zdziwieniem 
rosyanka. — „Przecież nie jestem w gimnazyum, 


przypuszczają możebności zarzuconego czynu, 
przypisując oskarżenie nikczemnej potwarzy. 

Bersagliere, Liberta i floreneka Nazione, sło- 
wem wszystkie organa prasy włoskiej jednogło- 
śnie zeprotestowały przeciwko pozbawieniu Kra- 
szewskiego wolności, a nie są to dzienniki bez gło- 
su, ale każdy wyobraża pewną część narodu, albo 
jest organem ministeryalnym. Riforma jest np. 
dziennikiem p. Crispi, b. prezesa Izby deputo- 
wanych i ministra spraw wewnętrznych, Popolo 
Romano ministra Depretisa, — Diritto Mancinie- 
go, ministra spraw zagranicznych, — Fanfulla i 
Liberta Minghetti'ego, — Pumgolo jest wyrazem 
prawicy parlamentarnej, — Italia centrum, — 
Nazione prawicy toskańskiej, — Stampa lewicy i 
ministra Zanardelli, — Capitale skrajnej lewicy i 
radykalnej. Bez wyjątku zatem wszystkie dzien- 
niki wszystkich odcieni zaprotestowały, w imie- 
niu całego narodu, przeciwko surowości sądów 
niemieckich. Ambasada zaś, o ile nam wiadomo, 
otrzymała wezwanie o inieresowanie się Kraszew- 
skim jako wielkim oficerem orderów włoskich, 
którego honor i rząd tutejszy obchodzi. 


a, 


Z Rosyi. 


W sprawie proponowanego przez Czechów kom- 
promisu przy wyborze do Wydziału krajowego — 
mamy dwie wręcz sprzeczne wiadomości. Zgodnie 
z naszym wczorajszym telegramem donoszą z Pra- 
a my jesteśmy obowiązane mówić po rosyjsku|gi do W. Allg. Ztg, że klub posłów niemieckich 
tylko w obrębie gmachu gimnazyalnego* — od-|przyjął propozycyę klubu czeskiego i kluku 
powiedziuła nauczycielka Polka“. Oto straszna | wielkiej posiadłości, żeby z pełnej Izby wybrać 
zbrodnia ! dr. Walderta do Wydziału krajowego — i że 
uchwała ta zapadła wbrew opozycyi Plenera. 
Przeciwnie zaś zamieszcza N. fr. Presse telegram 
z Pragi z tej samej daty, iż klub niemiecki uchwa- 
lił propozycyę tę odrzucić. Klub postawi swo- 
ich dwóch kandydatów do wyboru z pełnej Izby, 
a pozostawi to większości, za którym z tyeh kan- 

Pod wpływem takiego stanu myśl o wykryciu|dydatów zechce głosować. 
nadużyć Siengalewicza zajmowała go głównie.| Zdaje się jednak, że to doniesienie Neue fr. 
„Widać to z listu do generał-gubernatora warsza- | Presse jest prawdziwem — W. Allg. Ztg bowiem 
wskiego, w którym oświadcza się z gotowością|w wydaniu wieczornem inaczej już formułuje 
udania się do kuratora okręgu naukowego i zmu-|uchwałę klubu niemieckiego: „Większością *, 
szenia go do przejrzenia sprawy Siengalewicza. |głosów — pisze — postanowił klub, iż nie nie 
List ten niewątpliwie świadczy o rozdraźnieniu|ina do zarzucenia przeciw wyborowi Niemca do 
Zukowicza, które żywił przeciwko radcy tajnemu| Wydziału krajowego z pełnej Izby. Ażeby to przy- 
Apuchtinowi, nie mniej jednak ani treść|zwolenie jednak nie wyglądało zbyt gładko, ubra- 
tego listu, ani inne okoliczności nie|no je w tę formę, nieco dziwaczną, że oświad- 
dają podstawy do przyznania tego,|czono, iż postawieni będą z niemieckiej strony 
ażeby obraza uczynioną była według planu z góry|dwaj kandydaci, z których większość może sobie 
obmyślanego*. wybierać*. Innemi słowy: Niemcy będą głoso- 

Tutaj następuje ustęp tak ciekawy, że zwra-|wać tylko na swoich. Czesi mogą głosować na 
cam na niego waszą szczególną uwagę. Do jakie-|jednego Niemca. W. Allg. Ztg dodaje, iż jest 
go doszło tu rozprężenia, do czego to zmierza|jto skierowane przeciw dr. Waldertowi, na 
a czem, prędzej czy później, skończyć się musi | którego zagorzaicy z niemieckiego kasyna bardzo 
znów w swoich zniszczonych, w małej zaledwie | nawet z tego ustępu wyroku sądowego widać. krzywo patrzą od czasu przyjęcia wicemarszał- 
cząsteczce ocalałych majątkach, marzą o owej| „Jakkolwiek świadek Sikorski zeznał, jakoby | kostwa. 
wielkiej roli, jaka im ma przypaść w przyszłości |Zukowicz w czasie, gdy go do więzienia odpro- 
pośród ludów sławiańskich, jako najucywilizowań-| wadził po wypadku, mówił mu, że już przeszło 
szemu szczepowi ze wszystkich sławiańskich na-|od dwóch miesięcy myślał ciągle o tem, czy u- 
rodów, marzą o wielkich historycznych swoich |derzyć Apuchtina ręką czy rękawiczką, ale zezna- 
tryumfach, a wśród tych marzeń ziemię i doby-|nie to stanowczo odrzucone przez podsądnego, 
tek oddają na eksploatacyę... żydom, bez których | wzbudza wielką wątpliwość co do jego prawdzi- 
żyć nie umieją“. W dalszym ciągu swoich uwag | wości, jeźli się przyjmie na uwagę, że rozmowa 
sięga Nowoje Wremia dalej i dowodzi, że nie-| Zukowicza z Sikorskim, którego należenie do kor- 
gdyś Jezuici w tych stronach potrafili dobywać | pusu żandarmów było mu wiadomem, miała miej- 
z ziemi nawet szlachetne metale, jak złoto i sre-|scejuż po dość długim przeciągu czasu po wypad- 
bro, lecz z napływem Rosyan wieśniacy tutejsi |ku w sali kuratora, kiedy Żukowiez mógł juz u- 
bojąc się klątwy Jezuitów, nie chcieli, a najstarsi |spokoić się i obinyśleć swoje położenie, wskutek 
z nich dotąd nie chcą wskazać miejsc, w których |czego zupełną otwartość jegowrozmo- 
istniały owe kopalnie. Jezuici mieli ukryć je do-|wie z urzędnikiem policyjnym, przy 
brze przed wygnaniem swojem z kraju, lecz zajtym stopniu rozwinięcia umysłowe- 
dobre pieniądze możeby dziś od nich można na-|go, który niewątpliwie posiada Žuko- 
być ten sekret. l takiemi to bajkami, nie mogąc|wicz, uważać należy za mało prawdo- 
znaleźć prawdy, walezy przeciw nam nienawistny |podobną (predstawliajetsia mało wierojatnym)* 
organ Suworyna. Innemi słowy — żaden rozwinięty człowiek nie 

Prasa rosyjska zapewne w skutek kanikuły ma- | zechce otwarcie rozmawiać z policyantem! Świę- 
jaczy ciągle na temat polskiego powstania, które|ta prawda; musimy się na nią zgodzić — a wdzię- 
ma niebawem wybuchnąć. Ostatni zeszyt Rusi od |czni jesteśmy sądowi, że umieszczając ją w wy- 
początku do końca poświęcony jest tropieniu pol-|roku niejako ją poświęcił. l 
skiej intrygi i Ar słów pogardy, nienawiści, | Mając takio dane przed sobą sąd był w nie 
złości i podłego fałszu. W artykule wstępnym | małym kłopocie eo tu począć? Z jednej strony 
Aksakow wyraża nadzieję, że z łaski manifestu | dwóch nieuczciwych ale utytułowanych, gorących 
emigranci z Kongresówki, Litwy, Wołynia, Podo- | „obrusitelej,* protegowanych przeż rząd i p. Ka- 
la i Ukrainy skorzystać nie omieszkają. Po wy-|tkowa, co do dziś dnia na jedno prawie wycho- 
liczeniu owych cudownych łask „oddania pod do-|dzi, a z drugiej — szlachetnego młodzieńca, któ- 
zór policyi* Aksakow dodaje pobożne życzenie:|ry jeszcze nie umie wchodzić z sumieniem w kon- 
Daj Boże tylko, aby Polacy nie użyli na złe tej |szachty, a chociaż to, w co Święcie wierzy, jest 
„Szezodrze danej im łaski i tego wspaniałomyślne- | podłem i nikczemnem, ale nawet tego nie po- 

dejrzywał młody ten moskal-fanatyk zapatrzony 


go zaufania* a dalej żąda ukarania owych uła- 
w swoją prawosławną matuszkę Rossieją, a w do- 


skawionych w słowach. „Łaska — rzecz święta; 
tem bardziej występnem jest jej nadużycie. Nie|datku konieczność wydania potępiającego wyroku, 
co z góry nakazano już bodaj przez samo udeko- 


owinna ona być używaną ani na szkodę ludno- 

i, która nie nie zawiniła, ani na złe samych |rowanie p. Apuchtina tuż zaraz po spoliczkowa- 
ułaskawionych przestępców. Nam się zdaje, że|niu — obec tego sąd, powiadam, był w niema- 
jednocześnie z łaską bardzo dobrze umieścić i|łym kłopocie. Widać to nawet z motywów wy- 

roku. Zaczyna od tego, że należałoby zesłać pod- 


takie omówienie, że każdy, któremu obec- 

nie winy przebaczają, w razie tak|sądnego na mieszkanie do gubernii tomskiej, ale 
zwanej recydywy t.j. spełnienia na|ponieważ to i owo, więc trzeba go osadzić w wię- 
nowo przestępstwa, ulegnie karze za|zieniu, bez pozbawienia wszakże praw. Koszta są- 
ostatnie, ale już w mierze zwiększo-|dowe powinien ponieść podsądny. Z góry także 
nej, cięższej. Byłoby to zupełnie sprawiedli- |rozkazano, aby już w wyroku zastrzeżono, że pod- 
wem i zgodnem z duchem słów ewangelii: „idź | prowadzać podsądnego pod jakibądź paragraf mą- 
w pokoju, a nie grzesz więcej, aby ci|nifestu — nie wolno. Po wielowyrazowem mo- 

tywowaniu ostateczny wyrok brzmi tak: 


się gorzej nie stało*. 
Z Kowna pisze jakiś nędzny denuncyant do| „Syna radey dworu, Eugeniusza Zukowicza, 
syna Mikołaja, lat 20 mającego, osadzić w wię- 


Rusi, że „to miasto na polski sposób wykoszla- 
wione, z obcem życiem, wrogiem nawet dla Ro-|zieniu na rok jeden i miesięcy 6; koszta sądowe 
syi“ „i donosi“, że w dni koronacyjne Polki nie|ma pokryć Żukowiez, a w razie jego niemożno- 
zapomniały ubrać się w zupełną żałobę z krepą iļšci — skarb państwa. * 
pleureusami. Nawet najbiedniejsze, służące isprze-| Oto cała prawda. Dodać trzeba do charaktery- 
dające w magazynach, i te ma się rozumieć zgo-|ki Zukowicza, który jest dziś w Rosyi jedynym 
dnie z nauką swoich panów albo księży, idąc do|w swoim rodzaju egzemplarzem, że nie go tak 
kościoła kładły czarne rękawiczki, a na pytanie:|nie boli, jak to, że sprawa była sądzoną przy 
dlaczego się w czarne stroje przybrały w uro-|drzwiach zamkniętych, że więc minister i teraz 
czysty dzień koronacyi? — odpowiadały: „jedne-| jeszcze nie dowie się o sprawkach Siengalewi- 
mu śmiech, drugiemu płacz* — albo „a inny|cza! Jest to naiwność, której wiary dać nie chciał 
wstręt czuje*. Kiedy orkiestra grająca na bulwa-|żaden malec nawet z pierwszej klasy, a cóż do- 
rze odegrała „Boże cesarza chroń“, wielu z pu-|piero mówić o studencie uniwersytetu ? 
bliezności umyślnie i jawnie nie zdejmowało cza-| Obecnie za złożeniem kaucyi (2000 rubli) Żu- 
pek, albo nie wstawało, w celu najwidoczniejszym |kowiez do czasu założenia apelacyi mieszka na 
wsi. Obrońca ma zamiar apelować aż do senatu, 


wykazania swego niezadowolenia. „A dalej uro- 
czysty obehód 15 maja w Kownie zakończył się| boć to wszystko wprost woła o pomstę do Boga! 
IIA 


przedstawieniem w teatrze... czego, jak sądzisz, 
Przegląd polityczny. 


WE: EN NE CROWEEEÓ E OPERZE ZZO) 
Sprawa Apuchtina i Żukowicza. 


(Dokończenie.) 


Nowoja Wremia nie pomija najmniejszej spo- 
sobności, aby tylko rzucić błotem nikczemnego 
oszczerstwa na wszystko co polskie; jeżeli nie 
zdarzy się sposobność plugawić tego co dziś 
istnieje, z miedzianem czołem cynicznie dobywa 
się jakieś odwieczne banialuki i jakby najnowszym 
dowodem „polskiej intrygi* szczyci się swoim 
wynalazkiem. Niedawno zatwierdzoną została usta- 
wa jakiegoś belgijskiego stowarzyszenia dla eks- 
ploatacyi łomów marmuru w Rosyi. Z tej przy- 
czyny rozwodzi się Nowoje Wremia, że nie ulega 
wątpliwości, iż główna działalność belgijskiego 
towarzystwa zwróconą będzie na południowo-za- 
chodni kraj. I nie można się temu dziwić, kraj 
to bogaty w najszerszem znaczeniu, ale cóż, Ro- 
syanie tam zajęci są służbą rządową czy to w 
samym kraju, czy po za krajem; a Polacy, ci 


Uzupełniając wczorajszy nasz telegram z Ins- 
bruku, o oświądczeniu w Sejmie tyrolskim dekla- 
racyi większości w sprawie jedności wiary, po- 
dajemy dziś krótką treść tego dokumentu, który 
jest bardzu smutnym objawem nietolerancji 
z końcem 19 wieku prawie nie do uwierzenia. 

Umieściwszy na czele „deklaracyi* wyznanie 
że do najcenniejszych klejnotów Tyrolu należy 
prawo jedności wiary, na zasadzie którego 
tworzenie samodzielnych gmin ewangelickich tyl- 
ko za zgodą tyrolskiego Sejmu krajowego pozwo- 
lonem być może — żalą się deklaranci, że z po- 
deptaniem tych praw utworzyły się już w Ins- 
bruku i Meranie samodzielne protestanckie gmi- 
ny bez pozwolenia Sejmu, a na domiar złego po- 
zwoliła polityczna władza stawiać w Meranie no- 
wy kościół parafialny, który nawet już budować 
zaczęto. 

Ten sposób postępowania nazywa deklaracya 
„poniewieraniem najświętszych praw* wywołują- 
cem w całym Tyrolu najwyższe rozdrażnienie. 

Nazywając dalej wywody przeciwników, utrzy- 
imujących,-%a. to „najświętsze prawo“, już później- 
szemi ustawami zniesione zostało „sofisteryą*, Za- 
strzegając się przeciwko zarzutom nietolerancji, 
protestuje w końcu stanowczo przeciwko budo- 
wie nowego kościoła w Meranie, upatrując w tej 
budowie „boleśnie odezute naruszenie najświęt- 
szych praw krajowych“. 

Po przeczytaniu tego oświadczenia przez mar- 
szałka Rappa zgłosił się wprawdzie Wildauer do 
słowa, a nadmieniając krótko a dosadnie, że i w 
Tyrolu zagwarantowaną jest ustawami zasadnicze- 
mi wolność wyznania i sumienia, wyraził zdzi- 
wienie nad tem ponownem wszczyuaniem waśni 
religijnych, o których kraj mie wiedzieć nie chce 
i nazywa tę agitacyę, „sztuczną, niepotrzebną i 
hańbiącą Tyrol*. Jednak tak Wildauera jak i 
Hellriegta, który jako burmistrz Meranu oświad- 
czył, że nieprawdą jest jakoby ludność miejscowa 
budową nowego kościoła protestanckiego oburzo- 
ną być miała, zakrzyczano: „Nie wolno mówić, 
debaty być nie może.* 

Na teim skończyła się najnowsza tyrolska akcya 
w obronie jedności wiary. 


Politik w wstępnym artykule zastanawia się 
nad powtarzającemi się od czasu do czasu pro- 
wokacyami Rumunii, które jakkolwiek załatwione 
bywają w drodze dypiomatycznego zadośćuczynie- 
nia, przecież wyraźnie wskazują, że Rumunia mo- 
że się stać niewygodnym sąsiadem. 

A przecież, pisze Politik, gdybyśmy niemiec- 
kim podszeptom mieli dawać wiarę, to Austrya 
byłaby jedynie zagrożoną od panslawizmu. Sła- 
wiańskie małe państewka na naszej południowej 
granicy są przedstawiane uparcie za naturalnych 
wrogów naszej monarchii, częścią za agents provo- 
cateurs panslawiamu. Tymczasem faktem jest 
oczywistym, że od czasu berlińskiego kongresu 
nasze stosunki z temi sąsiedniemi sławiańskiemi 
państewkami, albo są serdeczne tak, jak z Ser- 
bią, albo lojalnie neutralne, jak z Czarnogórą i 
Bulgaryą. Przeciwnie zaś niesławiańska Rumunia 
odgrywa teraz rolę niewygodnego sąsiada, która 
przedtem Sławianom była podsuwaną. Nastręcza 
się więc pytanie, czy przy Ścisłej karności, któ- 
ra wiąże pojedynczych ezłonków domu Hohen- 
zollern nie możnaby domagać się od niemiecko- 
austryackiego związku, aby zapewnił Austryi sil- 
niejszy nacisk na rząd rumuński. Pomijając tę 
kwestyę lojalne zachowanie się sławiańskich są- 
siadów zestawione z draźniącą i burzliwą polity- 
ką niesławiańskiej Rumunii dostarcza najlepszego 
dowodu, jak źle doradzali Austryi ci, którzy chcieli 
uważać Sławian za jej naturalnych wrogów, za- 
miast starać się wszelkiemi środkami, aby ich 
sympatyę utrzymać, a względnie pozyskać. 


czytelniku? „Pięknej Heleny...“ „Ale co najbar- 
dziej dziwne, to jak, mało Rosyan (t. j. rzeczy- 
wistych rosyan), w liczbie ogromnego tłumu tu- 
tejszych urzędników wszelkich dekasteryi wojsko- 
wych i cywilnych. Istnieje malutkie, maluteczkie 
kółko rzeczywistych ludzi rosyjskich, którzy inte- 
sują się tem, eo się dzieje w Rosyi, oddychają 
jej duchem, sercem przeżywają jej radości i ra- 
dują się w dni jej uroczystości, a w dnie co- 
dzienne wiernie jej służą. Pozostali ograniczają 
się jakiemś obojętnem, czysto-fizycznem odbywa- 
niem swoich obowiązków, t. j. siedzą od pewnej 
do pewnej godziny w przeróżnych izbach, zarzą- 
dach, koszarach, a potem obiadują. odpoczywają, 
idą do klubu, gdzie się spierają, wymyślają sobie 
i oniemal się nie biją, aż póki po spożyciu ko- 
laeyi nie udadzą się na spoczynek*. 
rzyczyny tego zjawiska Aksakow doszukuje 
się w tem, że „każdy przybywający do Kowna 
patrzy na pobyt swój w tem mieście jako na cza- 
sowy, jako na przejście na inną posadę w innej 
części państwa“. 
Z „przywiślańskiego kraju* litery M.U. nadesłały 


Kraków, 12 lipca. 


Kijewlanin drukuje szereg ciekawych artyku- 
łów pod tytułem: Pół wieka nazad i sie- 
wodnia, traktujących o politycznych dążeniach 
Polaków. W czwartym artykule autor zwraca 
szczególną uwagę na stanowiska dyploma- 
tyczne zdobyte na Wschodzie przez 
Polaków. W części, pisze Kijewlamin, trzy- 
mają się Polacy jako urzędniey francuscy, n. p. 
Sienkiewicz, (konsul generalny w Egipcie), Ordę- 
ga pełnomocny poseł w Marokko, Kleczkowski 
wieekonsul w Aleksandryi, Kłobukowski naczel- 
nik kancelaryi gubernatora w Kochinhinie, wię- 
kszość atoli Polaków występuje obecnie na Wscho- 
dzie jako przedstawiciele rządu austryackiego, a 
dwóch zaledwie w zachodniej Europie, a miano- 
wicie radey poselstw w Paryżu (hr. Gołuchowski), 
w Dreznie (hr. Wodzieki) i konsul w Monako 


Donosiliśmy niedawno o sprzedaży Gołosu, 
jednego z najpoczytniejszych liberalnych dzienni- 
ków rosyjskich. Według Daiły News nie kom- 
pania francuska z dr. Cyonem na czele zakupiła 
ten organ, lecz prawdziwym nabywcą Gołosu 
jest hr. Tołstoj, minister spraw wewnętrznych. 
Dziennik ten zakupiono od wydawcy Krajewskie- 
go za sumę 400,000 rubli. Według tego samego 
Źródła Katkow ma objąć główne kierownictwo 
nad przekształconym Grołosem. 


Kraków 13 Lipca 1883. 


Cholera w Egipcie. 


Najnowsze wiadomości z Aleksandryi brzmią 
pocieszająco. Przypadki cholery nie powiększają 
się tak nagle jak dotychczas, lecz stosunek śmier- 
telności zawsze jest bardzo wielki. Dnia 10 bm. 
umarło w Damiecie o 14 osób mniej, niż dnia 
poprzedniego. Temperatura wynosi tam w cieniu 
319 R., co nazwać można prawdziwem szczęściem, 
gdyż poprzednie straszne upały 44—45° R ogro- 
mnie spyzyjały szerzeniu się epidemii. Liezba cho- 
rych na cholerę w Port-Said, w Suezie, Daman- 
hurze i Mansurah zmniejszyła się. 


Wiadomość, jakoby w Tryeście wydarzyły się 
dwa przypadki cholery, okazała się fałszywą. Po- 
głoska ta powstała wskutek izolowania cierpiących 
na choroby żołądka i kiszek w szpitalach tamtej- 
szych. Konsul austryaeko-węgierski donosi z Mal- 
ty, iż stan zdrowia mieszkanców tej wyspy nie 
pozostawia nic do życzenia. Zaprowadzono tam 
21-dniową kwarantannę dla pasażerów, przyby- 
wających z Egiptu i tureckich portów morza Czer- 
wonego. 

EEn PORASTA EE: 


Sprawy sądów krakowskich. 


Opinia publiczna już nietylko w Krakowie, ale 
w kraju, zaczyna się zajmować żywo sprawami 
krakowskiego okręgu sądu wyższego, i owemi 
brakami sądownietwa tutejszego, któreśmy tylo- 
krotnie wykazywali. W przedwczorajszej Gazecie 
Narodowej znajdujemy wyborną w tej sprawie 
korespondencyę z Krakowa. Korespondent pisze: 

„Zapewniano mnie, iż poseł w Radzie państwa 
z Brzeska, p. dr. Stanisław Madejski, kilkakrotnie 
przedstawiał ministrowi dr. Prażakowi nader opła- 
kany stan sądownictwa zachodniej Galicyi, pro- 
sząc usilnie o uchylenie osób z urzędu, które nie- 
ładowi temu są winne. Pan minister aczkolwiek 
we wszystkiem ufa szanownemu posłowi, nie 
chciał wierzyć, aby W szczególności p. Dargun, 
prezydent sądu wyższego, starzec siedmdziesięcio- 
letni, na posadzie swej nie odpowiadał — a gdy 
p. ministrowi p. Madejski wykazywał, iż całe 
dziennikarstwo polskie podnosi w Galicyi najstra- 
Szniejsze jeremiady, nie dał, a raczej nie chciał 
się dać przekonać. 

Znalazły się osoby wskutek tego, które od ro- 
ku prawie wszystkie numera dzienników, utysku- 
jących na wadliwość sądownictwa p. ministrowi, 
w szczególności odnośne artykuły (zakreślone 
czerwonym ołówkiem) przesyłały; a gdy wreszcie 
i to nie pomaga, trzeba się będzie jąć ostatniego 
środka, wskazanego chłopskim rozumem. 

Nasz kmiotek pisze o wszystko do Najjaśniej- 
szego Pana, tak też i w dobrze zrozumianym in- 
teresie kraju wypadnie każdy numer z dzienni- 
ków, skarżący się na sądownictwo, przesyłać ce- 
a8arzowi; — a może to zmusi pana Darguna do 
postawienia żądania o podwojenie sił sędziow- 
skich, lub o podanie się na emeryturę — jeżeli 
Się nie czuje na siłach zreorganizowania sądowni- 
ctwa — a nie wątpimy, Że się znajdą młodsze 
chętne siły w kraju. Pan Dargun przeprowadził 
mimo oporu uchwałę w sądzie wyższym, zapro- 
wadzającą język niemiecki jako urzędowy w Bia- 
ły co do prowadzenia ksiąg hipotecznych — na- 
ówczas. a było to przed dwoma laty, dziękował 
p. Dargun radeom, wotującym w tej sprawie, za 
ten czyn, który nazwał „hochpatriotisch“, my 
byśmy również prosili usilnie p. Darguna, by się 
podał na emeryturę. by z Gmunden już nie wra- 
cał, a wtedy i my zawołamy: Ezcellenz, auch wir 
danken für diesen hóchstpatriotischen Beschluss. 


Kronika. 


Kraków, 12 lipca. 


Muzeum narodowe. Henryk Siemiradzki bawił 
Przez dzień przedwczorajszy w Krakowie, zachowu- 
Jąc najściślejsze incognito. Ofiarodawea „Świeczników 

rześciaństwa* niepomiernie musiał być zdziwio 
ly, Że w cztery lata po jego wspaniałomyślnym 
darze, muzeum narodowe nie wyszło jeszcze ze ste- 
Ty projektów. Gdzie jest — kto się niem opiekuje — 
Da czyje ręce można składać dary? — są to za- 
Badki dla wszystkich przejeżdżających przez nasze 
Miasto z innych dzielnie Polski, a nawet i eudzo- 
ziemców, których doszedł rozgłos ofiarności naszych 
artystów. 

W istocie, jest to zagadka psychologiczna naszych 
Mężów zaufania i naszych stosunków | 

Muzeum narodowe ma od lat czterech lokal przez 

adę miejską na Wniosek p, prezydenta Zyblikiewi- 

à ofiarowany, ma, jakkolwiek skromne, ale wi- 

docznie przewyższające Potrzeby, roczne uposażenie 
0d gminy, skoro go nie zużytkowuje; ma „Swiecz- 
Diki chrześciaństwa* , nGladyatora*  „. elońskiego, 
„Rusałki « Pruszkowskiego, „Aswerusa* Gotlieba“, 
» Modrzejewska“ Ajdukiewicza, że poprzestaniemy na 
Wymienienin dzieł celniejszych i cały szereg mniej 
teluych, ale zawsze dobrych dzieł nowszej naszej 
Bzkoły, Słyszeliśmy, że i „Hołd pruski* w oczeki- 
waniu restaurowanych komnat na Wawelu ma być 
także umieszczony w mnzenmnarodowem. Niezadługo 
Przybędzie „Sobieski pod Wiedniem“ — cóż więc 
rakuje do zorganizowania instytucyi z takim zapa- 
łem powitanej? Oo staje na przeszkodzie jej otwar- 
ciu, choćby w przeddzień wielkiej uczty narodowej 
z okazyi jubileuszu odsieczy wiedeńskiej ? 

Muzeum narodowe po czterech latach entuzyastycz- 
nego powitania i budującego istotnie przykładu 0- 
fiarności naszych artystów, nietylko nie jest w roz- 
woju, w jakim być mogło i powinno, ale dzieła jego 
rozproszone są po Salach wystawy Tow. sztuk pię- 
knych, lub po pracowniach ofiarodawców, a o ile 
2 dobrego źródła wiemy, jego Komitet statutem u- 

| stłanowiony i z wyboru uzupełniony nie zebrał 
SIę ani razu dotychczas na posiedze- 
uie — nie ukonstytuował się nawet! 
, Konia z rzędem temu, kto nam wytłomaczy: kto 
ìi co mimo najlepszej woli jednostek może stawiać 
i tak stanowcze i wytrwałe veto pragnieniom i poczu- 
| ciu obywatelskiej ofiarności ogółu. Co za zakulisowe 
| wpływy i motywa mogą staczać w przepaść zapo- 
mnienia i lekceważenia tę instytucyę , którą miała 
yć świątynią chwały narodowej ? 

Zakupno obrazu Matejki „Sobieski pod Wie- 

SE " Jak wiadomo, utworzył się w Krakowie ko- 
t celem zbierania składek w całym kraju na za- 
UpPRo dla muzeum narodowego w Krakowie obrazu, 


| 


który mistrz Matejko obecnie wykończa, a który przed- 
stawia chwilę po bitwie pod Wiedniem, gdy Jan III 
wręcza umyślnemu posłowi do ojca świętego wysła- 
ne mu listy i dary. Komitet ten udał się d. 1 b. m. 
z prośbą do namiestnika, który d. 6 b. m. l. 7195 
udzielił żądanego pozwolenia, a to na czas od dnia 
10 lipca 1883 do 10 lipca 1884. 

Wodociąg z Regulic. Celem ostatecznego zbada- 
nia stałości i wydajności zdrojów w Regulicach 
zwołał prezydent miasta dr Weigel komisyę, zło- 
żoną z różnych rzeczoznawców, do której zaprosił 
i prawników, dla zbadania kwestyi wywłaszczenia 
młynów i gruntów do wodociągu potrzebnych. Ko- 
misya w sobotę uda się na miejsce do Regulie i 
sprawę zbada ostatecznie tak, aby wszelkie « peraty 
mogły być doręczone znanemu zaszczytnie z budowy 
wodociągów w Dreźnie inżynierowi Salbachowi, 
tudzież budowniczemu wodnemu z Wiednia Mich a- 
czowi. 

Komisya ta składa się z pp.: dra Szajnochy, 
dra Alta i radcy Wachtla jako geologów i geo- 
gnostów; — profesora dra Stopeczańskiego i 
dra Lutostańskiego jako chemików i higie- 
nistów, z lekarzy pp. drów: Jordana i Do- 
mańskiego — z techników panów inżynierów: 
Zaremby i Niedziałkowskiego — z pra- 
wników : wiceprezydenta miasta Muczkowskie- 
go i syndyka miasta dra Szlachtowskiego.— 
Profesor Süss z Wiednia odmówił przyjazdu i zaję- 
cia się tą sprawą. 

Rozprawa dyscyplinarna w sprawie nieładu zna- 
lezionego przy rewizyi e. k. sądu delegowanego kar- 
nego w Krakowie odbędzie się w dniu 30 b. m. 
wobec senatu dyscyplinarnego e. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. Zdaniem naszem, powinni 
posłowie do Rady państwa z Galicyi podjąć sprawę 
organizacyi i należytego obsadzenia sądownictwa za- 
ohodniej Galieyi — podczas najbliższych rozpraw 
budżetowych. 

Omyłka. Donieśliśmy przedwczoraj, iż utrzymanie 
jednego więźnia w Wiśniczu kosztuje 23 centy (w 
Krakowie 18) biorąc za podstawę rachunki po ko- 
niec r. 1882 — tymczasem, jak nas zapewniają z 
departamentn obrachunkowego sądu wyższego, utrzy- 
manie to kosztowało dotychczas aż 26 centów dzien- 
nie. Proponowana oszczędność wynosiłaby dziennie 
nie 40 złr., lecz 52 złr. — coby zupełnie wystar- 
czyło oprócz adjutowania wszystkich bezpłatnych 
auskultantów i na zapłacenie tak koniecznej posady 
wiceprezydenta przy sądzie wyższym. 

Postrach ulicy Krupniczej, pies p. Hofimann— 
znany także „zaszczytnie* jako biegły w swej sztu- 
ce eskamotor wiktuałów ze Szczepańskiego placu— 
skazany został wczoraj na karę Śmierci ku zadowo- 
leniu stron interesowanych. 

Dobra informacya. Jeden z kuryerów warszaw- 
skich donosi, że „w Krakowie na wystawie obrazów 
urządzonej przez p Jacka Malczewskie- 
go, ukazała się nowa i piękna akwarella Juliusza 
Kossaka, przedstawiająca wjazd tryumfalny Jana II 
do Wiednia.* Tak więc Malczewski został nareszcie 
— kunsthendlerem ! 

W Płaszowie pod Podgórzem w stajni dworskiej 
wybuchł pożar wezoraj w południe. Przybyła sikaw- 
ka z Podgórza, ogień zlokalizowano. 

Z Wieliczki otrzymnjemy od p. T. L. następu- 
jące pismo: „Dziś (9 b. m.) przybył do mnie zna- 
ny mi dobrze od lat kilkunastn gospodarz ze wsi 
Sieprawia pod Wieliezką — człowiek uczciwy i pra- 
cowity — obeenie w skntek pożarn, który zniszczył 
cały jego dobytek, w okropnej nędzy pogrążony wraz 
z swą liczną rodziną. W zeszły poniedziałek zamę- 
żna córka owego nieszczęśliwca, Jana Durlatki, u- 
dała się wraz z mężem na jarmark; przy dziadkach 
zostawiła dwoje wnucząt, chłopca 4-letniego i 2-letnią 
dziewczynkę. Ale gdy Jan Dnrlatka vdał się z żoną 
w pole, jedno z wnucząt (chłopiec) dojrzawszy za- 
pałki na pułapie, przystawił ławkę, a dostawszy je, 
wyszedł na dwór i bawiąc się niemi podpalił sło- 
miauą strzechę. Na widok ognia zbiegli się sąsiedzi 
pono nie zbyt licznie, a gdy Jan Dnrlatka nadbiegł, 
już płomienie ogarnęły strzechę. Wtem dojrzał śród 
największego ognia swe dwnletnie wnuczę. Rzucił 
się więc w płomienie i wyniósł dziecko, przyczem 
poparzył się tak silnie, iż tydzień cały na łożu bo- 
leści przejęczaż Spalona do szczętu chałupa była 
całym jego, żony i ich dzieci dobytkiem. Obecnie 
nie mają nic — absolutnie nie. Nie posiadając odpo- 
wiednich środków, aby choć w części ulżyć tej wiel- 
kiej niedoli — podaję ją do wiadomości w przeko- 
naniu, że znajdą się litościwi.* 

Lwów, 11 lipca. Dzisiaj rano wydarzył się na 
dworcu kolei Karola Ludwika nieszczęśliwy wypadek 
pizy przesuwaniu wozów z dworca kolei czerniowie- 
ckiej. Jeden dozorca wozów i dwaj przesuwącze z0- 
stali moeno pokaleczeni. Parę wozów wykoleiło się 
i znacznie są uszkodzone. 

Policya tutejsza aresztowała szajkę faktorów w ho- 
telu „Narodowym*, trudniących się handlem dziew- 
cząt, które wywozili do Wiednia, Konstantynopola i 
Ameryki. 

Wydawnictwo ludowe we Liwowie wydało nowy 
tomik (VI i VII), który zawiera bardzo popularnie 
opowiedziane „Zwycięstwo Sobieskiego pod Wiedniem* 
L. Tatomira i bardzo udatną kantatę, ułożoną przez 
utalentowanego muzyka Jana Czabskiego do „Hymnu 
na cześć zwycięzcy z pod Wiednia* — śpiewanego 
w Rzymie od r. 16838. Słowa łacińskiego hymnu 
przetłómaczył Teofil Lenartowicz. 

Ten sam hymn przełożony jest i na język ruski. 

Pioruny. Z Królestwa donoszą o licznych tamże 
wypadkach uderzenia piorunu. I w Galicyi burze po- 
łączone z piorunami w tym roku zdają się częstsze, 
niż w innych latach o tej porze. Przed kilkoma 
dniami uderzył piorun o godz. 10 wieczorem w Za- 
borni w żórawia i studnię o parę kroków odiegłą 
od gospody, w której zwykli nocować goście jadący 
z Krakowa do Zakopanego. Gospoda właśnie była 
przepełniona gośćmi, wstrząśnienie było nadzwyczaj 
silne, żóraw i wiadro doszczętnie zgruchotane. Karcz- 
marka z przestrachu wpadłszy w omdlenie, po dłu- 
gich dopiero staraniach do przytomności przyprowa- 
dzoną być mogła, : 
Próba uszlachetnienia karczmy. Czytamy w Zy- 
godmiu piotrkowskim, że właściciel wsi Rembieszowa 
pod Szadkiem urządził następującą próbę w celu 
zmniejszenia we wsi swojej pijaństwa pomiędzy lu- 
dem. Nie zniósł on w majątku swoim karczmy, ale 
ją uszlachetnił. | 

Będąc zdania, Że wieśniak trunku jakiegoś po- 
trzebuje, a zanadto przywykł do karczmy, by ją od 
razu czem innem zastąpił, p. S. urządził karczmę 
swoją w następujący sposób : 

W izbie, w której sprzedawaną jest wódka, nie 
ma ani stołów, ani ławek, tak że wieśniak rad nie 
rad, po wypiciu kieliszka, przejść musi do drugiej 
izby, gdzie zastaje ławki i stoły zarzucone wydaw- 
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nictwami ludowemi. W izbie tej sprzedawaną jest 
herbata, wino po nader niskich cenach itp. 

Obok tak urządzonej karczmy znajduje się sklep, 
zaopatrzony we wszystko, co wieśniak nasz kupuje. 
Zmajdzie tam zatem : sól, olej, mydło, naftę, płótno 
i kożuchy, garnki i łyżki, żelaztwo , postronki ete. 

Przyznać należy, źe działalność p. S. zasługuje 
na wielką pochwałę -— oby więcej było doń podo- 
bnych. 

Zwierzenia samobójcy. Pewien moskiewski lite- 
rat w Kijowie, odbierając sobie życie przez otrucie, 
uważał za stosowne opisać swoje ostatnie wrażenia 
mniej więcej w ten sposób: „Nie szukajcie winnego 
mojej śmierci, gdyż on jest przed wami, chociaż nie 
macie nad nim władzy. Nie wierząc nigdy w do- 
skonałość specyałów aptecznych, nie wierzyłem i 
w aptekarskie trucizny. Dlatego przygotowałem dla 
siebie napój własnego wynalazku, który chyba szyb- 
ko przeniesie mnie ad patres. Ostatnia moja uczta 
składa się z pół funta prawdziwego opium, z pe- 
wną dozą cynamonu i muszkatu. Wszystko to ugo- 
towane we wrzącej wodzie z cukrem. Pić dużo i 
dobrze lubi każdy prawdziwy Rosyanin; będę więc 
pić w najlepszym humorze, dopóki tylko będę w sta- 
nie zapanować nad sennością. Do widzenia moi pa- 
nowie, kto się chce prędko ze mną widzieć , niech 
sobie nie żałuje wynalezionego przezemnie napoju 
lepszego od oczyszczennoj, bo upajającego na wieki.“ 

Wykłady dla policyantów zaprowadzonemi zostaną 
w Odessie; najprzód stróże bezpieczeństwa pouczani 
być mają, jak okazywać pomoc lekarską osobom, 
które nagle zachorowały na ulicy, a w wolniejszych 
chwilach informowani będą co do uprzejmego zacho- 
wywania się względem publiczności. Wykłady o tem 
ostatniem szezególniej zdałyby się u nas. 


Dział ekonomiczny. 


Stan urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicyi. 


Ciągłe a częste deszcze w drugiej połowie zeszłe- 
go miesiąca przeszkadzały dotkliwie robotom w polu, 
mianowicie podgartywaniu kartofli, pieleniu buraków 
i kukurudzy; głównie zaś sianokosom. Przytem po- 
wtarzające się w tej samej porze grady wyrządziły 
wiele szkody w różnych okolicach. Najbardziej do- 
tknięty niemi był powiat horodeński, gdzie przez 2 
tygodnie powtarzały się codziennie bnrze, przeplata- 
ne gradami, gdzie niegdzie nieszkodliwemi, ale po 
większej części zdziałane szkody są olbrzymie, mia» 
nowicie w Probabiu, Serafince, Jasionowie, Słuszko- 
wie, Stecowej, Targowiey, Rakoweu. Czego grad nie 
wybił, to wyległo przytłoczone burzami. W powiecie 
borszczowskim, mianowicie w samym Borszczowie i 
Jezierzanach grady wielką szkodę wyrządziły, zwła- 
szcza w roślinach okopowych. — Niemniej dotknięty 
niemi powiat zbaraski i cieszanowski. Dnia 17 czerw- 
ca grad zniszczył plony w okolicach Birczy, w Trzeiań- 
cu, Roztoce, częściowo w Grąziowej, Jureczkowej i 
na całej przestrzeni po Dobromił i Niżankowce. — 
Prócz gradu ulewa gwałtowna ogromne szkody po- 
czyniła. Rzeki wylały i porozrywały mosty; powódź 
uniosła tartaki i zalała na kilka godzin całą okolicę. 
Na Wiarze woda doszła do wysokości tej samej, c0 
w r. 1864 podczas wielkiej powodzi. Szkód mnó- 
stwo. Tegeż dnia był grad — ale już nieszkodliwy 
w okolicy Żurawna. Nazajutrz ulewa s gradem była 
między Budzanowem a OCzortkowam, w Połowcach, 
Pauszówce i Dżurynie, ale szkody znacznej nie wy- 
rządziła. Dnia 19go czerwca nawiedził grad okolice 
Radziechowa, Środopolec ; ale dnia 29 czerwca spadł 
grad najszerszy pas kraju obejmujący i zniszczył 
prawie zupełnie cały plon w okolicach Gródka, Ru- 
dek, Lwowa, Mszany, w 'Malczycach, Suchowoli — 
Stawczanach, Basiówee, zkąd posnnął się na Krasne, 
Gliniany, Złoczów kn Zbarażowi, zasięgnąwszy lewem 
skrzydłem Przemiwółek pod Kulikowem, gdzie był 
już słaby z deszczem, więc szkody nie zrobił. Pra 
wem skrzydłem grad ten zasięgnął okolic Bnczacza 
i wielkie spustoszenie uczynił w powiecie horodeń- 
skim, gdzie się powtórzył nazajutrz 30 czerwca; był 
w Łanczynie, zkąd poszedł ku Delatynowi, gdzie był 
tylko w Zarzerzu. 

Przystępujemy do skreślenia stanu poszczególnych 
ziemiopłodów. 

O rzepaku nie ma co mówić. Gdzie jest, wszę- 
dzie zły. Najwięcej zaś przeorano go, mianowicie na 
Podolu — koło Czortkowa, Budzanowa, Bnezacza, 
Kopyczyniec, Chorestkowa. W niektórych okolicach 
w miejsce przeoranego rzepaku posiano rżyj na 
wiosnę. (Dok. nast.) 


Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej. 
Wiedeń, 12 lipca, godzina 10 rano. 
Pszenica na jesień złr. 10:33 do 10:38 
yto 7:70 do 7:75 
Owies B . . . 678 do 6:88 
Pszenica na wiosnę 1884 1075 — 10:80. 


n 


Zyto r A 7:90 — 795. 
Owies A K 6:95 — T—. 
Kukurudza 6:53 — 6:58. 


Wiedeń, 11 lipca. Usposobienie targu było dzi- 
siaj nadzwyczaj mdłe, a ożywiło się dopiero, gdy 
nadeszły z Pesztu i z Nowego-Yorku doniesienia 
o wyższych notowaniach, skutkiem czego np. 
pszenica na jesień, która z początku stała 10-30, 
postąpiła na 10:42. Urzędownie notowano: 


Pszenica na jesień 10:38—10'43. Zyto węgierskie 
1:65—770 Zyto gotowe —————. Zyto na jesień 
770—775. Kukurudza gotowa —'——'—, na lipiec- 
sierpień 6-65 — 6-70, na sierpień-wrzesień 6-82 — 6'87, na 
wrzesień-październik 6-95—7—. Owies handiowy 6'65 
—680 Owies gotowy ———'—, na jesień 6-77—6'82. 

Pszenica na wiosnę (1884) 10:77 — 16:82. Zyto 3'92— 
1:97. Kukurudza 6:54—6'62. Owies 6:95—7—, 

Spirytus — prawie bez obrotu — 35— na sierpień 
do października 34:50. 

Nafta amerykańska 22-75 — 22:95. 

Nafta galicyjska 21-——21'50. 


Ostatnie wiadomości. 


SO J.I. Kraszewskim donosi Germania, 
że sędzia śledczy Brausewetter przesłuchiwał w u- 
biegłą sobotę i poniedziałek przez dłuższy czas 
tak Kraszewskiego, jak i aresztowanego kapitana 
Hentscha. W dniach najbliższych będą słuchani 
świadkowie. Listami gończemi Ściganego przez sę- 
dziego śledczego w Wilhelmshafen nadsternika 
Glóge. wynależć dotąd nie było można. W ogóle 
aresztowano w powyższej sprawie 9 osób, z któ- 
rych już wszystkie prócz Kraszewskiego i Hentscha, 
puszezono na wolność. 
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W sprawie namiestnikostwa lwowskiego — je- 
szcze zawsze pojawiają się w dziennikach bała- 
mutne różne doniesienia. I tak w ostatniej Ga- 
zecie Narodowej czytamy, że „jest niezupełnie pe- 
wnem, czy hr. Potocki po urlopie swym o- 
bejmie napowrót rządy namiestnictwa. W Wiedniu 
mają nadzieję, chociaż słabą, że wróci. W kraju 
osoby, w bliższych stosunkach z namiestnikiem 
zostające, są przekonania, że się stanowczo usu- 
nie. To jedno jest niezawodnem, że w razie u- 
sunięcia się jego, nie będzie żadne prowizoryum 
w zarządzie kraju zaprowadzone. Postanowioną 
jest już rzeczą, że w takim wypadku będzie mia- 
nowany p. Zaleski namiestnikiem. Sfery decy- 
dujące w tej rzeczy już się na to zgodziły. — 
Wszelkie pogłoski, iż ten lub ów z panów pol- 
skich ma w razie usunięcia się hr. Potockiego 
zająć jego miejsce, nie mają żadnej podstawy. * 

Wobec tego raz jeszcze zapewniamy stanowczo, 
że ustąpienie hr. Potockiego i nominacya p. 
Zaleskiego jest faktem dokonanym — 
tylko jeszcze urzędownie nieogłoszonym. Brakuje 
tyko formalności podpisania i ogłoszenia w W. 
Zeitung. 


kapituły, naczelników władz i korpusu oficerów. 
znajdowali się tu również prezes ministrów hr. 
Taaffe, minister Falkenhayn, hr. Hohenwarth etc. 
O godzinie 6 dworski obiad. Serenada odegrana 
przed zamkiem, i połączona z pochodem z po- 
chodniami, wywarła olbrzymie wrażenie. Gdy za- 
grano pieśń: Mein Oesterreich*, zerwała się bu- 
rza oklasków, a okrzyki „Niech żyje!“ i „Živio“ 
trwały prawie przez kwadrans. 

Tłumami roiła się publiczność aż późno w noc, 
a wzorowy porządek ani na chwilę zakłóconym 
nie został. — Odpowiedź cesarza na przemowę 
marszałka krajowego na dworcu kolejnym brzmiała 
w streszezeniu: — Cieszę Się serdecznie, iż mo- 
gę brać udział w uroczystości, która dla kraju, 
dla mnie, i mego domu, równie doniosłe ma 
znaczenie. Chętnie przepędzę tych kilka pięknych 
dni między wami, czując się szezęśliwym wśród 
moich wdzięcznych kraineów. — Burmistrzowi zaś 
odpowiedział: Przyjm pan me pełne uznania dzię- 
ki. za serdeczne powitanie. Jestem prawdziwie 
ucieszony dowodami patryotycznego zapału oby- 
wateli Lublany — o których dobrobyt serde- 
cznie się staram. 

Lublana, 12 lipca. Dziś o g. 8 rano odbyło sie 
uroczyste nabożeństwo w katedrze św. Mikołaja. 
Cesarz, którego przed kościołem oczekiwali hr. 
Taaffe, minister Falkenhayn i prezydent Krainy, 
przyjęty w portału przez księcia biskupa, wszedł 
do kościoła w uroczystym pochodzie pod balda- 
chimem. Przy mszy uroczystej, eelebrowanej przez 
biskupa, byli obecni prócz orszaku cesarskiego, 
szefowie władz, generalicya, korpus oficerski, po- 
słowie sejmowi, reprezeniacya miasta, członkowie 
Izby handlowej i liczna publiczność. Po nabożeń- 
stwie odbył cesarz przegląd ustawionej przed ka- 
tedrą gwardyi obywatelskiej i weteranów. Paĝ- 
czas jazdy do kościoła i z kościoła, tłumnie ze- 
brana ludność witała cesarza okrzykami. 

Londyn, 12 lipca. W Izbie gmin zawiadamia 
Gladstone: „Jak donoszą wiadomości nadeszłe 
z Madagaskaru polecił francuski admirał. aby an- 
gielski konsul Tamatane w przeciągu 24 godzin 
odjechał. Przed upływem tego terminu konsul 
umarł; na to wezwał admirał obecnych Angli- 
ków, aby wzięli udział w pogrzebie. Ci, w rze- 
czy samej, licznie przybyli, a między nimi wielu 
oficerów wojennego statku „Dryad*. Nagle od- 
ciął franeuski admirał komunikacyę między an- 
gielskim okrętem a lądem tak, że angielski ka- 
pitau tylko ustnie mógł protestować. Flagi wszyst- 
kich zagranicznych konsulatów zostały przez Fran- 
cuzów Ściągnięte, a sekretarz angielskiego kon- 
sula i misyonarz Shaw, (ostatni prawdopodobnie 
pod zarzutem korespondowania z nieprzyjacielem) 
zostali aresztowani. 

Donosząe o tych poważnych nieprzyjemnych zaj- 
ściach, oczekuje rząd dalszych informacyi i od rzą- 
du francuskiego, jakich ten wypadek koniecznie 
wymaga, oczekuje Zarazem wyjaśnień i ewentu- 
alnej satysfakcyi, których udzielić byłoby i naszą 
powinnością, gdybyśmy się w podobnych warun- 
kach znaleźli. 

Londyn, 12 lipca. W Izbie gmin donosi Chil- 
ders, że zawarto prowizoryczny układ z towa- 
rzystwem kanału sueskiego, względem zbudowa- 
nia drugiego kanału, i dodaje, że rząd gotów 
jest na tę budowę kanału w razie potrzeby ośm 
milionów funtów, w drodze pożyczki zebrać. Od- 
noszący się do tego wniosek da sposobność do 
rozprawy parlamentarnej nad układem z Les- 
sepsem. 

Paryż, 12 lipca. ZEREOY? wiadomości z Ton- 
kingu: Wszysey pod Hanoi śmiertelnie ranieni, 
a w rękach nieprzyjacielskich się znajdujący. 20- 
stali w barbarzyński sposób dobiei, a konających 
wleczono przez ulice. Gubernator Hanoi rozka- 
zał generała Anamitów rozstrzelać. 

Pasteur proponuje, aby celem studyowania cho- 
lery wystać misyę do Egiptu. moun 

Madryt, 12 lipca. Zapewniają tu. że Hiszpania 
wystósowała w porozumieniu z czterema mocar- 
stwami do gabinetu angielskiego, przedstawienie co 
do niebezpieczeństwa zagrażającego powszechnym 
stosunkom zdrowotnym, jeżeli w portach angielsk. 
kwarantanna zaprowadzoną nie będzie. Sądzą, że 
jeżeli Anglia dalej w tej mierze bezezynną po- 
zostanie, to mocarstwa lądowe będą zmuszone, 
eały import angielski poddać kwarantannie. 


Ruskija Wiedomosti donoszą, że skutkiem ma- 
nifestu z d. 15 maja wielu Polaków zesłanych 
na Syberyę za udział w powstaniu 1863 r. obe- 
enie uwolniono i pozwolono im powrócić do kra- 
ju, lecz pomiędzy niemi wielu jest ludzi biednych, 
którzy nie mają za co dostać się do swoich stron 
rodzinnych. 


W pobliżu stacyi wołehowskiej na kolei Miko- 
łajewskiej aresztowano podpalacza, włościanina 
z Nowgorodzkiej gubernii Fedorowa, który był 
sprawcą trzech ostatnich wielkich pożarów w Pe- 
tersburgu. Prócz tego Fedorow spalił połowę 
Wielkiego Ustiuga, dziesiątki osad i wsi w gu- 
berniach Nowogrodzkiej i Ołonieckiej. Złoczyńca 
sam się wydał, grożąc, że podpali statki kupca 
Charłowa, oraz wszelkie zapasy w gubernii No- 
wgorodzkiej, jeżeli mu Charłow nie zapłaci kil- 
kuset rubli kontrybucyi. 


Z Kijowa donoszą nam, że tamtejsza Izba skar- 
bowa sprzedała 900 pudów aktów archiwalnych 
miejscowym antykwaryuszom z takim pospiechem, 
iż członkom komisyi archeologicznej, profesorom 
kijowskiego uniwersytetu, dano tylko dwa dni cza- 
su do rozpatrzenia wartości mających się sprze- 
dać aktów. Uczyniono to z rozkazu ministerstwa, 
które w ten sposób pragnie raz na zawsze prze- 
ciąć wszelkie procesa i pretensye o bezprawne 
konfiskaty majątków polskich właścicieli. 
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(Prywatne) 


Krynica, 12 lipca. Dziś otwarto wodociągi wy- 
konane przez inżyniera Skowrońskiego. Próba 
udała się znakomicie. 

Wiedeń, 12 lipa. Deut. Ztg. na podstawie pry- 
watnej depeszy donosi, że Kowalski i Zborowski 
zostali zamianowani radcami dworu przy najwyż- 
szym trybunale. Doniesienie to o tyle jest niepra- 
wdziwe, że mianowanie jest dopiero projekto- 
wane, ale niedokonane jeszcze. 

Wiedeń, 12 lipca. Przedwezorajsze doniesienie 
dobrze zresztą poinformowanego lwowskiego ko- 
respondenta W. Allg. Ztng. że Ex. Smolka 
uzyskał to od rządu, iż Sejm galicyjski będzie 
zwołany w sierpniu, a Rada państwa ile możno- 
ści wcześnie się zbierze celem uchwalenia budże- 
tu przed nowym rokiem — jest mylne. Smolka 
chciał to przeprowadzić, ale rząd nie zgodził się 
na ten projekt. 

Przytem Taffe uczynił prezydentowi uwagę, 
że nie dość ostro przestrzega regulaminu, doda- 
jąc, że jeżeli lewica pozwala sobie ciągle odbie- 
gać od przedmiotu, najwcześniejsze zwołanie Rady 
państwa na nie się nie przyda. 

Wiedeń, 12 lipca. Z dochodzeń co do mapy 
rumuńskiej anektującej kraje austryackie i część 
Galicyi, dowiedział się rząd, że mapa ta jest 
zaprowadzona w szkołach rumuńskich! 

Wiedeń, 12 lipca. Mowa Gladstona w Izbie 
gmin, w sprawie zajścia z Francuzami na Mada- 
gaskarze, wpłynęła bardzo przygniaisjąco na dzi- 
siejszą giełdę. 

Aleksandrya, 12 lipca. Wskutek przybycia zna- 
cznej liczby osób uciekających przed cholerą z 
Samanud i Schirbin, wzmogła się bardzo epide- 
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kami ratunkowemi. 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Lublana, 12 lipca. Na wszystkich stacyach 
między Cilli i Trifail uroczyście przyjmowano ce- 
sarza. Wszędzie świetne dekoracye, chorągwie, a 
tłumnie zebrana ludność witała cesarza okrzyka- 
mi: „żivio! i hoch!“ W Trifail powitał go na- 
namiestnik Winkler, a marszałek krajowy Kai- 
serfeld wraz z ezłonkami styryjskiego wydziałn 
krajowego żegnali cesarza przy odjeździe. Cesarz 
zwiedzał miejscowość, szpital i był obecnym przy 
wysadzaniu skał, w odkrytym szybie węglowym; 
wyrażając wszędzie swe zadowolenie. Na stacyi 
przy odjeździe, żegnały go radosne i entuzyasty- 
czne okrzyki. 

Tak samo serdecznie przyjmowała cesarza w 
wspaniale udekorowanem Littai, familia księcia 
Ernesta Windischgraetza na czele duchowieństwa 
i ludności. Nowe górnicze zabudowanie było tu 
wspaniale ozdobione. 

Lubiana, 12 lipca. O godzinie trzy kwadranse 
na czwartą, stanął dworski pociąg na świetnie 


Losy z r. 1860 . . « ;, = - - 
Akeyo Banku Austro-węgierskiego. 
„ kredytowe JORT 
Londyn. .-. . 
Napoleondor - . 
Lombardy. . s . . 
Losy z r. 1864 . . . . 
Akcye Karola Ludwika . 
n Lwowsko-Czerniow. . 
„  Węg.-półn.-wschodnie 
5% Obligacye Indemn. gal . 
Losy premiowe węg. . . . 
Akcye Koszycko-Bogum. . 
„  Półnoeno zachodnie . 
6% Listy hipoteczne . . . . . 
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. 
Akcye Siedmiogrodzkie "4. 
Marka +=" , 
Ruble papierowe |. 
Dukat . . . . 


Berlin d. 12 lipca 1883. 


Banknoty . - - > 

Wiedeń . - : : 
Warszawe p. A 
Ruble Na 
59/, Listy zast. król. polsk. 


czele, książe arcybiskup, naczelnicy władz, 18- 
reszcie Izba handlowa i inne korporacye. Bur- 
mistrz Leblung powitał przemową cesarza, na 
którą tenże najłaskawiej odpowiedział. Powitaw- 
szy areybiskupa, odebrał od baronównej Winkler, 
otoczonej wieńcem 40 panien, wspaniały bukiet 
z konwalii. i 

Następnie odbył się wśród dźwięków narodo- 
wego hymnu i grzmiących okrzyków wjazd ce- 
sarza do świetnie i artystycznie przystrojonego 
miasta. Tu u bramy zamkowej przyjmowało go 
świetne grono złożone jz marszałka krajowego, 


Usposobioulie giełdy : ciohe. 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


4 Nr. 156. NOWA REFORMA. 
KSIĘGARNIA W dobrach Karola hr. Lanckorońskiego są do 


zajęcia dwie posady lekarzy skarbowych w Roz- 


dole i Komarnie z roczna płacą 500 zir, wolnem pomieszkaniem 
z dodatkiem opału i pastwiska letniego dla kilku krów (w Komarnie także i ka- 
wałka ogrodu). 1705 2 2 

Do obowiązków lekarza w Koraarnie należy bezpłatne leczenie oficyalistów 
i sług skarbowych, w Rozdole także leczenie chorych w szpitalu zostającym pod 
opieką sióstr miłosierdzia. 

Okolica i ludność obu miasteczek nastręczają sposobność korzystnej pra- 
ktyki lekarskiej. W Komarnie jest e. k. Sąd powiatowy; na obszarze dworskim 
znajduje się bardzo silne Źródło siarczane oddalone o milę od zakładu kąpielo- 
wego w Lubieniu: również i w Rozdole są źródła siarczane. 

Panowie lekarze, którzyby mieli zamiar starać się o jedną z powyższych 
posad, raczą w najkrótszym czasie wnieść podania swe opatrzone dowodami 
uzyskanego stopnia akademiekiego i dotychczasowej praktyki pod adresem: 


Naczelny Zarząd dóbr hr. Lanckorońskiego w Komarnie. 


Chłopak 14-letni 


z dobrego domu. znajdzie umieszczenie 
w handlu |. W. Foxa wdowy w Kętach. 
1706 2 4 


G. Gebólinóza i Spółki w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 
Chelmecki Ks. J. 


Słowo o Odsieczy Wiednia 


z okazyi dwóchsetnej rocznicy na dzień 
12 Września 1883 r. przypadającej. 


Cena 40 cnt. 


OGRÓD WARSZAWSKI 


dawniej „Metz“ 
urządzony z wielkim komfortem na sposób za- 
graniczny, w dniu 15 b. m. otwarty 
zostanie 


Koncertem maki wojskowej 93 pułku 


pod osobistym kierunkiem kapelmistrza. 


Od wielu lat będąc restauratorem Kasyna po- 

wszechnego w Krskbwta, jako w tym względzie 

obeznany, polecani P. T. Szanownej Publiczności 

doborowe potrawy i mapoje po cenach 

najumiarkowańszych przy rzetelnej i 

szybkiej usłudze. — O liczne odwiedziny swego 
nowo urządzonego zakładu uprasza 


191013 Jam Pold. 


1694 2 2 


przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 


pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


a 
nauczycielki 
polki, franeuski i angielki — oraz 
bonyi wychowawczynie 

tychże narodowości. 1540 7 10 


ihoroby 
sekretne. 


Leczę na podstawie najnow- 
szych umiejętnych badań, nawet w przy- 
padkach zrozpaczonych. bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
potencyi). Największa dyskrecya. Upraszam 
o dokładną historyę choroby. 


Dr. Bella. 


Członek wielu towarzystw nauk. i t. d. 
Paris 6 Place de la Nation, 6. 


LI 6841 


Z powodu wyjazdu jest od l-go 
Sierpnia do wynajęcia 


mieszkanie 


1709 1 3 


mebla i fortepian do sprzedania, 


Plac Latarnia nad Rudawa Nr. 8, I. piętro. 


Wielki Cyrk Konny. 


Wiki ippodrom. na Błoniach. 


W tych dniach o godź. 6 wieczorem 


Wielkie Olimpijskie Wyściej Kom 


takie, jakie wo roku odbywają się w Rzymie, 

aryżn i Londynie, + ośmioma honorowemi na- 
grodami: 500 fr, 300. fr., 200 fr., 100 fr., 50 fr., 
dalej: zegarek, złota bransoleta i pret ze srebrna 

rączką. 
Wyścigi będą następujące: Wyścig dżokejów, 
wyścig amazonek, rzymskie wyścigi na nieesio- 
dłanych koniach, wyścigi rzymskich gladiatorów 
z rzymskiemi wozami tryumfalnemi, zaprzężonemi 
w dwa konie, wspaniałe wyścigi z wolno bie- 
gnącemi końmi barberyjskiemi, jakie się odbywają 
co reku w wielkiem Corso w Rzymie. 
Wielki wyścig konkurencyjny 
włościan okolicznych, w którym każdy może ubie- 
gać się o honorową nagrodę, ale musi poprze- 
dnio się zapisać. 
Wielka żegluga powietrzna 


trzech wielkich jedwabnych balonów, które ró- 
wnocześnie się wznoszą. 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod 1. 16, II. piętro 
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
ij] z doborem fortepianów i pianin 
| z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 


tudzież 


bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 
rancją. 
M. Waszkiewicz. 
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EAU de NINON 


najświeższy i najlepszy 


ŚRODEK DO BARWIENIA WŁOSÓW 
profesora 'Thibaulta 


Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszelką dowolną barwę 
blond, brunatną lub czarną. Wlewa się trochę tego płynu na miseczkę 
i macza za pomocą bardzo miękkiej szczoteczki włosy gruntownie 
począwszy od korzenia, poczem je trzeba dobrze przyczesać, aby 
płyn równo slę rozszedł. Przy włosach jasnoblond można płyn roz- 
cieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż jasne barwy łatwiej 
przyjmują barwę naturalną. Środek jest przeźroczysty jak woda i nie 
sprawia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliźnie, i służy nie 
tylko do odświeżania barwy włosów, lecz także do usunięcia łupieżu 
i wzmocnienia gruntu włosów. 


Cena 2 zir. 50 ct. opakowanie 20 ct. więcej. Jedynie i wyłącznie do 
nabycia u podpisanego. 


Gł. skład dla Austro-Węgier: Otto Franz w Wiedniu 


VII., Mariahilferstrasse Nr. 38. 


W wyścigsch mogą wziąść udział wszyscy PP. 
amatorowie jszdy konnej i właściciele koni, ale 
muszą dniem wprzódy zgłosić się w Dyrekcji. 
Szczegóły w osobnych ogłoszeniach plakatami. 
1707 3 A. Sahr, dyrektor. 


MAJĄTEK 
w Królestwie Polsk. w najlepszej glebie, z do- 
brymi budynkami, inwentarzem, meblami, ko- 
rzystnie do nabycia lub zamianę na kamienicę 
w Krakowie. 

Wieś znakomicie urządzona w okolicy Krakowa 
do sprzedania. 

Wies z lasem, tartnkiem i młynem do nabycia. 

raa sosnowy i jodłowy, Fołwarki do zprze- 

auia. 

Gewernerzy, ekonomi, kasyer z kau- 
cGyą do nmieszczenia. (1667 4) 
Posyła do wizy paszporta it. p. czynności 
załatwia Biuro Komisowo-inform. 
WŁ. Ricco w Krakowie, ul 

Florj a L. 21, od godz. 9—12 i od 3—6. 


a KYA 
Gw ww GT G 


ZAKŁAD 


„aee, HELENENTHAL" 


b PENSYA SACHERA. fiuoniiw iius: Dr. Podzabradsk y, 


T. Szwodzka gimmāstyka ləcznioza, Mięsienio (Maserge). Elektryczność. 
> mp” Leczenie dyetetyczne, Leczenie winogronowo. a) 
Urocze położenie w Helenenthal, bezpośrednią komunikącya tramwajowa z dworcem 
kolejowym w Baden, największy komfort przy umiarkowanych cenach. Bliższych wia- 
n domości i prospektów udziela administracya i dyrektor lekarski Wien IX. Universitäts- 
strasse 4, od godziny 3 do 4. a Otwarcie I Maja. Wg 1437 20 


BADEN 
pod Wiedniem. 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na 
wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


SRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHINOWE i WINO CHINOWE z ŻELA- 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
tach, obrzmienin gruczołów, w niedokrewno- 
ści, blednicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szeza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 ent. 


SYRUP BALSAMICZNO -ZIDŁOWY usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zafiegmienie, du- 
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ent. 


ROZCZYN „LERASA* zawiera w sobie py- 
rofostoran żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, bledniey, osłabieniu całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. 
Cena 50 ent. 


PASTYLKI BALSAMICZNO-ZI0UŁOWE. Usu- 
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zafiegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 et. 

PASTYLKI SŁODOWE w kaszlu, katarze, 
po 10 centów. 


ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzim, podagrę, gościec, darcie, łama- 
nie, bezwładność w rękach łub w nogach 
it. d. 10 poreyj 1 złr. 


ZIÓŁKA KARPACKIE nsuwają kaszel dłu- 
gotrwały, katar pluc, astmę, dławienie w 
gardle, i t. d. Cena 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dła wszystkich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za pomocą przy- 
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad- 
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach eo przyrządzić, 
zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena bu- 
telki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 eent. 
Rozpylacz 2 złr. 


BALSAM ZDROWIA jedyny środek, nlecza- 
jacy wszelkie katary żołądkowe, zafiegmie- 
nia. odbijania, kurcze żołądkowe, brak apety- 
tu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót, głowy. Cena 
butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć moga za dowód skutecz- 
ności tegoź balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako- 
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a aarazem upraszum i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje: 


„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, 
będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
róidy, używałem różnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Frau- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręeej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony srodek. 

Kołomyja 4 Kwietnia 1983. 

Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 
Żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyekiego.* 


Szanowny Panie Trauczyński! | 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ró- 
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 
Lwów dnia 24 Listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica OQchronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wielmożny Panie Dobrodzieju! 


Upraszau o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Bxlsamu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. P rawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
czniejszegu atak łagodnego środka nie mia- 
łem w. życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Franeyi, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miiblbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominem trzeżwym, 
lekkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parę tygodni go używać, «u po- 
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 
Moszczan d. 31 Października 1881. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakoweu, poczta Radymno. 


EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach. migrenę, 
ból głowy, finksyą, kurcze żołądkowe 70 cent. 
izłr. 1 cent. 50. 


ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bóln 
głowy i newralgii. Sposób nżycia : Skoro 
tylko ból głowy następuje zażyć należy na- 
tychmiast 2—3 pigułek antihemieraniniu a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów. 2—3 pigułek ból głewy ustę- 
puje zupełnie. Chcąe się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bólu gło- 
wy, należy równocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból giowy natychmiast ustępuje. Kto pery- 
odycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz- 


cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki, fi 


Antihemieraninu używać, codzień na czezo. 
Cena fiakonu, 1 złr. 80 cent. 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- 
rując pędzelkiem odeisk przez 8-—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ent. 

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silne miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótee najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.w.a. 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crême de bautó). 
Środek usuwający piegi, plamy wątrobiane, 
pryszcze. zmarszczki na twarz, wyrzuty skór- 
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jestto 
środek odmładzajucy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą uf- 
nością używać ją można. Cena 85 et. 


MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 cent. Mydło gliceryne- 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 cent, Jodowe 35 
cnt. Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Kar- 
bolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ste. Cena +5 cent. Olejek przeciw głuohocie. 
Cena 50 et. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nie- 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. Pa- 
ota do zębów 25 i 50 ent. 


WODA DD UST ochraniająca pucie się tych- 
że, oraz niszcząca woń nieprzyjemną często 
się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent. 


REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kiem przywracający siwym włosom kolor pier- 
wotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący się na głowie 
oraz pryszcze lub wyrznty skórne usuwa. Za- 
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszel- 
kie odtąd znane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie nżycie wskazuje, by włosy. przed 
barwieniem myć w sodzie lub mydle a to wee- 
lu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym- 
czasem używając Regenetaeur staje się my- 
cie włosów zupełnie zbytecznem, i przez pro- 
ste zwilżanie a po części nawet wcieranie pły- 
nem tym w włosy takowe po 8 — 10 otrzy- 
mują kolor pożądany, nie farbując nadto skó- 
lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu 
innych środkach. Cena 1 złr. 50 et. 3 złr. 


KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; kro- 
ple te można zakładać na wacie w zab bo- 
lący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stro- 
nie bolącej oraz na wacie założyć do ucha a 
gdy zacznie piec w nehu ból przechodzi na- 
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tychmiast, rownież przez wąchanie tych kro- $ 


pli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów. 


OLEJEK TANINO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy wcie- 
rając takowo silnie w skórę a zapobieży się 
dalszemu wypadaniu włosów, które następnje 
przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzu- 
tów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, 
jak zapaleniu płue, tyfusie, wszystkich podo- 
bnych przypadkach zapomocą olejku tanno- 
łopianowego, lub essencyi tanno-łopianowćj 
nietylko, że się wstrzymuje w zupełności dal- 
szo wypadanie włosów, locz porost tychże sta- 
je się o wiele obfitszym i bujniejszym. Cena 
olejku 80 eentów. 


ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są te same, eo olejku tanino-łopianowego, lecz 
różni się tem, że nie zawiera w sobie olejku 
tłustego, ale że jest to przetwór wyskokowy. 
Cena 80 centów. 


CUDOWNY PLASTER KRAKDWSKI na 
wzelkie zastrzałe rany i skaleczenia cena 40 e. 
Płyn odwietrzający zepsute pywietrze przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna cholera, ty- 
us i. t. d. Cena 50 cent. Proszek desinfek- 
oyjay, odwaniający natychmiast 20 e. Kit do 
tepienia szkła porcelany 50 ent. 


WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i polecone własnego 
wyrobu nadzwyczaj przyjemne do nżycia a o 
wiele sknteczniejsze od wód naturalnych i o 
połowę tańsze mianowicie: Woda z pyrofos- 
foranem żelazewym. Woda gorzka przeczy- 


szczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska. 


MMG” Powyższe środki ntrzymują: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rueker apt. 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbree 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz 
apt., w Ciężkowicach Zopott apt, w Dembi- 
cy Zauderer apt, w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch apt. w Krośnie Pick apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt, w Mieleu Pawlikowski apt., 
w Kryniey Nitribitt apt, w Przemyśln Ma- 
szewski apt, w Rzeszowie Kalinowski apt., 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stanisła- 
wowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrugie- 
wiez apt., w Tarnowie Chodacki ap., Reid ap., 
w Wadowieach Kurowski apt., w Żydaczowie 
Bardasz apt, w Śzczawniey Jesierski apt. 
w Brzeżanach Hausberg, w Przemyśln Mań- 
kowski, w Brodach Inlaender. 1047-2 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
DSG" Na żądanie przesyła się cenniki franco. "ŒE 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 
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drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. SZYJEWSKI. 
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